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Roboty publiczne 
rozpoczną się niebawem. 
Punkt ciężkości będzie przenie
siony z min- pracy do min. robót 

publicznych. 
Nasz sprawozd. parlamentarny tele

fonuje: 
Komitet ministrów pod przewodnic

twem ministra pracy 1 opieki społecznej 
niemieckiego zatwierdził wczoraj pro
gram robót dla zatrudnienia bezrobot
nych. 

Program ten. opracowany przez pod
komitet ministerialny, przyjęto z tem 
zastrzeżeniem, że kolejność rozpoczy
nania robót będzie ustalona na podsta
wie miesięcznego budżetu, opracowane 
so przez podkomitet, po porozumieniu 
się z ministerstwem skarbu. 

Po opracowaniu tych budżetów, po
stanowiono przystąpić niezwłocznie do 
rozpoczęcia robót 

Ze względu na to. że akcja przecho
dzi Obecnie w Stadium technicznego wy 
konania, uchwalono wczoraj, na propo
zycję ministra Ziemlęcklego, przedsta
wić radzie ministrów wniosek, na prze
niesienie punktu ciężkości tej akcji z mi 
nisterstwa pracy do ministerstwa robót 
Publicznych I poruczenle przewodnic
twa w komitecie ministrowi Barlickie-
•nu. 

Powrót premjera 
nastąpi jutro rano. 

Z Warszawy donoszą: 
P r o m c r i min. spraw zagranicznych 

O. Aleksander Skrzyński powraca z Ge
newy do Warszawy w sobotę rano po
ciągiem międzynarodowym. 

Wrażenia t wczorajszej sesji ligi na-
fodów są naogół w sejmie podzielone. 

Niektórzy członkowie komisji spraw 
^granicznych uważają zakończenie 
wczorajszego assemblee, za rzecz do
datnią, inni przeciwnie uważają, że jed
nakże podważony tutaj został „prestige" 
moralny Polski. 

W każdym razie wszyscy uważają, 
te premjer Skrzyński powinien złożyć 
iaknajprędzej wyczerpujące sprawozda
nie z ostatniej sesji ligi narodów. 

Ogólnie sądzą, że na sobotę zostanie 
Zapowiedziane zebranie komisji spraw 
zagranicznych, aby umożliwić premiero
wi Skrzyńskiemu złożenie takiego właś 

wyczerpującego Sprawozdania. 

ŻÓŁWIE TEMPO PRAC 
BUDŻETOWYCH 

Monity • napomnienia nie 
•kutkuią. 

Nasz spraw. parl. telefonuje: 
Pomimo tego. iż na ostatniem posie

dzenia piątki rządowej pod przewodni
ctwem marszałka Rataja, zwrócono się 
do sejmowej komisji budżetowe] z na
pomnieniem, że zbyt powoli rozpatruje 
jmdżet i pomimo, że postanowiono, aby 
Komisja w b ieżącym tygodniu zakończy
ła całkowicie czytanie budżetu, ani na 
chwilę nie należy wątpić, że dyskusja 
budżetowa w komisji przeciągnie sie do 
Przyszłego tygodnia. 

Komisaj budżetowa rozpatrzeć ma 
również prowizorium budżetowo na na
stępny kwartał, które też rząd w najbliż 
j>z«m czasie wniesie do sejmu, obecnie 

."Owlcm prowizorium końcty się w dniu 
41 b. m. 

Co za wykoo! 
Piłka nożna zaVła sędz iego . 

Londyn. 18 marca. 
Podczas wczorajszego meczu fotba-

lowęgo, piłka uderzyła sędziego tak sil
nie w głowę, że zmarł po kilku godzi
nach skutkiem wstrząsu mózgowego. 

Jednoroczna służba wojskowa 
nie obniży sity obronne] naszej armji, a przyfem umożliwi 

przetrwanie kryzysu gospodarczego. 
Wniosek P.P.S. jest słuszny i ze wszech miar godny urzeczywistnienia 

więcej, niż w armji francus-Nasz sprawozdawca parlamentarny 
telefonuje: 

Wczoraj w czasie dwucb posiedzeń 
komisji budżetowej rozpatrywano szcze 
gółowo budżet ministerstwa spraw woj 
skowych. 

Przyjęto szereg paragrafów, doty
czących utrzymania wojska. Najcłeka-
wiej wypadło przemówienie posła Ll-
befmana (P. P. S.}, który domagał się 
skrócenia służby wojskowej. 

Z przemówienia tego przytaczamy 
najciekawsze ustępy: 

Poseł Lieberman przypomniał, że 
wniosek P. P. S. zmierzał do obniżenia 
sumy. przeznaczonej na uposażenie 1 
wyżywienie żołnierzy o czwartą część 
preliminowanej kwoty, a to w tym celu 
aby sumy pozostałe odpowiadały poko
jowemu kontygentowl 150,000 żołnie
rzy. 

Twierdzenia przedstawicieli mini
sterstwa spraw wojskowych, że jedno
roczna służba, odpowiadająca właśnie 
temu kontyngentowi, jest droższa, ani

żeli dwuletnia, nie wytrzymują krytyki 
i obalone zostały przez fakty. 

W swoim czasie francuski sztab ge
neralny w Paryżu toczył walkę o skró
cenie służby wojskowej. Przedstawio
no wówczas dokładne obliczenia, które 
wreszcie zostały obalone przez generał 
nych sprawozdawców budżetowych w 
senacie francuskim, którzy wykazali, że 
półtoraroczna służba Jest tańsza od dwu 
letniej. 

Poseł Liberman jest pewny, że obe
cne przewidywania i obliczenia nasze
go sztabu generalnego również zostaną 
sprostowane. 

Mówca ufa w talent kierowników 
armji i wierzy, że potrafią oni postawić 
na wysokim poziomie wyszkolenie na
sze] armji przy Jednorocznej służbie 
i zmniejszonym kosztem, niż przy obe
cnym systemie dwuletniej służby. 

Kadry dla krótkiej służby są dosta
teczne. Oficerów i podoiieerów zawo
dowych mamy dostateczną ilość i to sto 

sunkowo 
klei-

Stosunek oficerów l podoficerów dt 
żołnierzy przedstawia się u nas, jak je 
den do czterech, podczas gdy we Fran
cji jak jeden do ośmiu. 

Potrzeba więc tylko pewnej spra
wności oficerskiej, aby osiągnąć cel po
żądany. 

P. P. S. ma silne przeświadczenie, żt 
obniżenie kontyngentu nie obniży siłj 
obronnej państwa. Trzeba tylko prze
zwyciężyć obecny szablon 1 zdobyć ait 
na energiczną i zasadniczą reformę, kk. 
rej domaga się ludność. 

Nie możemy, w razie niebezpieczeń
stwa, pójść do walki gospodarczo zupeł 
nie wycieńczeni. 

Podczas wojny wszystko poświeci 
się dla obrony państwa; te] zasady Jed
nak nie można stosować w czasie poko
ju, rujnuje się bowiem doszczętnie orga< 
nizację gospodarczą państwa, tak że pć 
źnlej do żadnych większych wysiłków 
nie jesteśmy zdolni. 

N. P. R. zwąchało się z endekami 
w sprawie obsadzenia miejsc w komisjach sejmowych. 

Nasz sprawozd. parl. telefonuje: 
W związku z ostatniemi przegrupo

waniami w łonie niektórych stronnictw 
sejmowych, stało się aktualnem zagad
nienie nowego podziału miejsc w komi
sjach. 

Na zwołanem wczoraj w tym celu 
posiedzeniu konwentu senjorów, marsza 
łek Rataj oświadozyl, że system de Hon 
ta może być zastosowany przy ogólnej 
zgodzie i porozumieniu. 

Posłowie Popiel (N.P.R.) i Rymer 
(Z.L.N.) oświadczyli w Imieniu swych 
klubów, że domagają się zastosowania 
regulaminu 1 wyboru przewodniczących 

komisji systemem de Honta kategorycz
nie odrzucają. 

Przeciwko temu stanowisku gwał
townie wystąpił poseł Dąbskl (stronni
ctwo chłopskie) I Sergjusz Kozicki (u-
krainiec). 

Pomimo kompromisowej propozycji 
posła Hartglassa (koło żydowskie), po
słowie Rymer 1 Popiel obstawali przy 
swojem stanowisku, wobec czego mar
szałek oświadczył, że wybory przewod
niczących komisji odbędą się w przysz
łym tygodniu większością głosów, a w 
ciągu najbliższych dni prowadzone będą 
pertiaktaćje w celu wysunięcia kandy
datów przez kluby polityczne. 

Przesyłka z 3.000 dolarów ulotniła się! 
Aresztowanie w polsko-amerykańskim komitecie po« 

mocy dzieciom. 
Z Warszawy donoszą: 
Zagadkową sprawę ulotnienia się 3 

tysięcy dolarów nadesłanych do War
szawy z Ameryki, mają w chwili obec
nej do rozwikłania władze śledcze. 

Oto niedawno do polskiego komitetu 
emigracyjnego „I. C, A." nadeszło pi
smo z Ameyki, upominające ten komi
tet o odpowiednie potwierdzenie odbio
ru przesłanej komitetowi sumy 3,000 do 
larów. 

Ody poczęto badać sprawę wpłynie 
cła tej sumy. okazało się, że komitet 
przesyłki t 3m> doi. zupełnie nie otrzy 

Drożyzna rośnie urzędnicy 
głodu ; a 

P. P. SL d e m a f a sta wprowadze
nia rucftamo mmi 

fflał. jakkolwiek ustalono, że przesyłka 
Na posiedzeniu rady ministrów, przed 

Stawlciele PPS. zażądali wprowadzenia 
i powrotem mnożnej ruchomej do upo
sażenia pracowników państwowych od 
dnia l kwietnia. 

taka z urzędu pocztowego została pod
jęta. 

Wyświetlając okoliczności, śród któ 
rych nastąpiło podniesienie przesyłki z 
poczty, stwierdzono, że odebrana ona 
została przez polsko • amerykański ko
mitet pomocy dzieciom, posiadający swą 
siedzibę przy ul. Jasnej nr. U. 

Odbiór tej przesyłki potwierdzony 
został urzędowi pocztowemu na awiza 
Cjl podpisem kasjera wspomnianego ko
mitetu, p. Antoniego Mincberga. 

Ponieważ utwierdznńein zostało, że 
awlżaeju, za którą podniesiono sumę. 
adresowana była nie dó pol.-.imtr. ko
mitetu pomocy dzieciom, lecz do J . C. 
A.", więc-powzięto słuszne podejrzenie, 
iż Irasjer Mlncberg dopuścił się esznsr-
wa. 

Wczoraj wobec tego został on areiz 
iowany. 

Twierdzi on, ie o podjęcia 3,000 do
larów nłc nie wło. Awizacje mógł podpi
sać w liczbie wielu innych, a dostała 
•••!ę ona do komitetu beiłwątpienia jedy
nie przez pomyłkę, której dopuścił.się 
prawdopodobnie listonosz, doręczając 
11 zamiast do C A." do komitetu Na tem tle wywiązała się różnic* i i i 

zdań i długa dy:ńxjjsja. którą >— lak sły- polimer.. . 
chać — ufe zakończyła się konkluzja, do Dalsze dochodzenie władz śledczych 
óatnią. prypuszc-zamjc sprawę wyjaśni. 

„Nie wyzbywać się 
złotych!" 

radzi „Danziger Voltfsatlmme u 

Gdańsk, 18 marca. 
Polska Agencja I eietralicarrm 

Nawiązując do nieznacznego obniże
nia się w ostatnich dniach kursu złotegn 
„Danziger Vołkstimme" stwierdza, źc 
nie ma ono uzasadnionych przyczyn, a 
spowodowane zostało jedynie naglcm 
zwiększeniem się popytu ną waluty obce 
ze strony przemysłu i handlu. Wobec le
go dziennik ostrzega posiadaczy waluty 
polskiej, aby nie wyzbywali się Jej. gdyż 
kurs złotego w najbliższym czasie nie
wątpliwie się poprawi. 

W Poznaniu fałszowano 
2 i 5-złotówki. 

Zajmował się. tem litograf 
Poznań, 18 marca 

Agenda Wschodnia. 
Aresztowano tutaj 37-Ietniego lito

grafa, Juljana Piesowodzkiego. pod za
rzutem fałszowania banknotów 2 l 5 zło 
towych. 

Dokonana w mieszkaniu Piesowod* 
kiego rewizja dała poważny materjał 
obciążający; gdyż poza kompletnie zor
ganizowaną fabryką fałszywych pieni* 
dzy znaleziono również zapas fałszy
wych pieniędzy, przygotowanych do 
puszczenia w obieg. 

Banknoty fałszywe były odrobtau 
z taką maestrją, że nawet urzędnicy 
Banku Polskiego nie mogli z całą po-
whością stwierdzić, czy są one w rze
czywistości sfałszowane. 

Aresztowano również ionę Fiest." 
wodzkiego pod zarzutom rotpow.wcch 
niania falsyfikatów. 

0 

Petardy w Lontfywfe 
rzucali Rl«*a4»wel**t *r f«M*c«vcv 

Londyn, 18 marca. 
Nieznany oiwjbnik rzucił potardę t\ 

sali związku kawalerów św. Patricka, 
podczas bankietu, w którym uczestni
czył Badlwin. 

Ód petard? zapalił się dvwan. jednak 
te plomieiile natychmiast ugaszoro. 

Tegoż tlhfa ńteźnanó Osobistości, ja-
dąc samochodem, rzuciły petardę gazo
wą w okna restauracji, w której podów 
czas znajdował się ks. Walji. 
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enewski kociokwik. 
Szczególnie Chamber la in spotyka s i ę z 

leniem w Anglji. 
wielkiem niezadowo 

NAJPiCKNIgJmN REZULTA-! 
TEM SESJI 

był gorący usc>sk dłoni między 
premierem SkrzynsKim i Stre-

s e m a n n e m . 
Paryż, 18 marca. 

Pol ska Agencja 1 e l e sraf lczna . 

„Petit Parisicn" donosi z Genewy, iż 
gdy min. Stresemann opuszcza! miesz
kanie premjera Brianda spotkał się z pre 
zesem rady ministrów p. Skrzyńskim, 
Któremu gorąco uścisnął dłoń. Briand, 
itóry widział tę scenę, oświadczył, iż 
£cst ten jest dla niego bardzo pociesza
jący i stanowi, być może. najpiękniejszy 
rezultat sesji. 

GRUNT SIĘ NIE PRZEJMOWAĆ 
Opinja komisarza Hamela 
o a w a n t u r z e g e n e w s k i e . 

Gdańsk, 18 marca 
Wysoki komisarz ligi narodów udzie

lił przedstawicielowi „Danziger Zei-
fung" wywiadu na temat zakończenia 
w dniu wczorajszym sesji zgromadze
nia ligi narodów. 

Na wstępie wysoki komisarz powie
dział, żc wyniku pertraktacji z Niemca
mi nie należy brać zbyt tragicznie. 

Wyraziwszy ubolewanie z powodu 
nicprzyjęcia Niemiec do ligi na sesji obc 
cnej, wysoki komisarz podkreślił, żc 
ostatnim naradom w Genewie nie nale
ży przypisywać zbyt wielkiego znacze
nia. 

Wiele wydarzeń,, które się tam roze 
grały, przedstawiono w świetle zbyt 
sensacyjnem. Nie należy zapominać, że 
liga narodów nie może odrazu stać się 
rodziną narodów, pozbawioną wszel
kich rys jak to chcielibyśmy sobie przed 
stawić w naszej wyobraźni. 

Pewne tarcia będą istniały, jednak 
praktyczna działalność ligi narodów 
trwać będzie, nadal; dlatego, ubolewa
jąc nad obecnemi wypadkami w Gene
wie, nie należy brać ich zbyt tragicznie. 

Trudności, które się obecnie ujawni
ły, będą usunięte. Ustanowiona wczoraj, 
w Genewie specjalna komisja usunie jc 
w drodze rokowań przed sesja wrze
śniową. 

O intrygach prowadzonych rzekomo 
w Genewie, mówi się dużo, w rzeczy
wistości jednak intryg tycli nie było. 
Odnośnie do Brazylji wysoki komisarz 
odmówił wszelkich- wyjaśnień, oświad
czył tylko, że uważa za wykluczone, a-
by Brazylja mogła być narzędziem w 
rękach innego mocarstwa. 

W dalszym ciągu wysoki komisarz 
wyrazi? zapatrywanie, że sprawie 
miejsc w radzie ligi przypisywano nie 
/ednokrotnic przesadne znaczenie. Nic 
może być mowy o tein, aby przez wstą 
pienie tego czy innego państwa do rady 
ligi miało nastąpić unieruchomienie dru 
giego, gdyż w radzie obowiązuje jedno
myślność, tak żc żadne państwo nic mo 
ie być przegłosowane W końcu oświad 
czyi wysoki komisarz, żc pragnął wstą 
nienia Niemiec do ligi także w interesie 
(idańska, gdyż przyczyniłoby się to do 
nclprężcnia sytuacji politycznej 

C A S ! N O 
lin 

Genewa, 18 marca. 
f P o l s k a Agencja Telegraf iczna. 

Dzisiaj na oficjalnem posiedzeniu po-
południowem rada ligi przyjęła rezolucję 
powziętą uprzednio na dzisiejszem po-
rannem posiedzeniu tajnem o utworzeniu 
i składzie komisji przygotowującej na 
wrześniowe zgromadzenie ligi projekt 
reorganizacji rad}'. 

Do komisji tej maja wejść reprezen
tanci polityczni Polski, Niemiec, Chin, 
Argentyny i Szwajcarii. 

Londyn, 18 marca 
P o l s k a Agencja Te legraf i czna 

Partja liberalna, jak również organy 
partji pracy domagają się ustąpienia 
Chamberlaina. 

Londyn, 18 marca. 
Agencja W s c h o d n i a . 

Prasa prawicowa i stronnictwa libe
ralne starają się przeforsować w izbie 
dyskusję nad fiaskiem w Genewie. Na
leży przypuszczać, że dyskusja ta będzie 
mieć miejsce już w dniach najbliższych 
ponieważ jednak Chamberlain oczeki 
wany jest w Londynie dopiero w środę, 
przeto nie będzie on mógł natychmiast 
na zarzuty mu stawiane odpowiedzieć. 

„Daily Herald" — pisząc o postępo

waniu Chamberlaina w Genewie — nie 
szczędzi mu zarzutów i napaści. Przy-
tem pismo to zajmuje się żywo kwestją, 
czy wszystkie gabinety utrzymają się do 
sesji wrześniowej, tak, aby w obradach 
jesiennych ligi mogli wziąć udział mniej 
więcej ci sami przedstawiciele państw, 
co obecni. 

„Daily News" przedstawia Brianda 
i Chamberlaina, jako przestępców ge
newskich, przyczem robi uwagę, że 
Briandowi już nic wiele pozostaje czasu 
do szkodzenia w ten sposób, jak ostat
nio, inttrcsom ligi, gdyż niedługo już się 
utrzyma. Chamberlanowi radzi pismo, 
aby podał się do dymisji. 

Londyn, 18 marca. 
Prasa angielska zarzuca Chamber

lainowi przedewszystkiem to, że za
wiódł on zaufanie parlamentu i narodu 
angielskiego, oraz że postępował w Ge
newie tak, iż wyłoniły się obawy roz-
padnięcia się tak niezbędnej dla po
wszechnego pokoju instytucji, jak liga 
narodów. 

Poszczególne organy prasy angtel-
sltiej stwierdzają, że wobec nierozsąd
nych i wprost niebezpiecznych posunięć 
Brianda i Chamberlaina, wystąpienia 
Brazylji i skrycie dwulicowa polityka 
Włoch były dziecinną zabawką. 

Chamberlain wraz z małżonką składają pożegnalną wizy tę 
delegacji niemieckiej . 

Niemcy się radykalizują. 
Niema odszkodowań dla b. panujących. 

CZY MAMY SIĘ CIESZYĆ, 
CZY MARTWIĆ? 

Premjer powraca z u p e ł n i e 
zadowolony . 

Paryż 18 marca 
Polska Agencja Telegraficzna 

Genewski korespondent „Matnia" 
miał wywiad z prezesem rady mini
strów Skrzyńskim, który wyraził swój 
głęboki podziw dla geniuszu dyploma
tycznego Brianda i podkreślił, że przy
jaźń francusko - polska nie była prze
szkodą na drodze pokoju. 

Briand, mówił minister Skrzyński, 
pokazał nam, iż dążył do pogłębienia 
zrozumienia i rozszerzenia współpracy 
między narodami 

Minister Skrzyński powraca do War 
szawy zupełnie zadowolony. 

Przebieg sesji nie przyniósł uszczerb 
ku Francji, gdyż, zdaniem 40 narodów, 
postępowała ona szlachetnie. 

Minister zakończył wywiad oświad
czeniem: My sami utwierdziliśmy się w 
przekonaniu, że stosunki przyjazne są 
rzeczą dobrą, a sojusze są rzeczą lep
szą. Jednocześnie wielką wartość po
siada dla nas poczucie tego, że dłoń 
francuska spoczywa w naszej dłoni. 

NIEMCY SA ZADOWObEHI 
z przebiegu obrad nad Lemanem 

Berlin, 18 marca. 
Telegr. wł. „II. Republiki". 
Dzisiaj po południu powróciła z Ge

newy do Berlina delegacja niemiecka. 
Natychmiast po zatrzymaniu się po

ciągu do wysiadającego kanclerza Lu-
thera podszedł poseł francuski f serdecz 
nie się z nim przywitał. Zwróciło to po
wszechną uwagę, Jak również fakt, że 
poseł lord D'abernon rozmawiał na 
dworcu przeszło 'kwadrans ze Strese-
maimem. Wieczorem kanclerz Luthei 
zdał prezydentowi Hindenburgowi rela 
cję.z przebiegu Obrad w Genewie. 

Na jutro zwołane zostało posiedze
nie gabinetu w tej samej sprawie. V 

W sferach politycznych Berlina po
chwalają stanowisko delegacji niemie
ckiej, która w zręczny sposób potrafiła 
nie narazić się nikomu i zachować przv 
tem wolną rękę. L. • • 

Paryż, 18 marca. 
Agencja Havasa donosi z Genewy, iż 

Stresemann w rozmowie z dziennika
rzami niemieckimi oświadczył, że sło
wa, wypowiedziane rano przez Brian
da, powinny1 być znane w całych Niem-
zcech, stanowią one bowiem nowy etap 
w stosunkach francusko - niemieckich 

Polityka Iocarneńska, — stwierdził 
Stresemann — pozostaje nienaruszoną a 
wynik ten zawdzięczać należy w zna
cznym stopniu osobistej działalności 
Brianda. 

Berlin, 18 marca 
Pisma dzisiejsze omawiają obszernie 

rezultaty zamkniętego wczoraj głosowa 
nia wstępnego do plebiscytu w sprawie 
wywłaszczenia rodzin b. panujących. 
Cyfry będą dokładne znane dopiero w 
przyszłym tygodniu. Według obliczeń 
niektórych pism, ogólna liczba osób, 
które wpisały się na listy, wynosi ok. 12 
milionów. 

Komentując niektóre wyniki częścio

we, pisma slwerdzają, że w Berlinie za
pisało się znacznie więcej osób, niż pod
czas wyborów ostatnich do Reichstagu. 

Głosowano na part je: socjalistów, 
komunistów, demokratów i centrum. 

Ponieważ dwie ostatnie partjc zale
ciły oficjalnie swym wyborcom po
wstrzymanie się od głosowania, przeto 
z rezultatów tych dzienniki wnoszą o 
znacznem przesunięciu się na lewo na
strojów wśród mas wyborczych. 

L e n C h a n e y 
w roli p o t w o r n e g o upiora. 

Fiasko skrajne/ prawicy. 
Berlin, 18 marca. 

(Telegr. własny „II. Republiki'!). 
Dzisiaj Rdehstag zakończył dysku

sję nad budżetem ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Przy tej okazji skrajna 
prawica zgłosiła wniosek nieufność dla 

ministra Kulpa. Wniosek odrzucono 
większością 234 głosów, przeciwko 97, 
przyczem 41 komunistów wstrzymało 
się od głosowania. Za wnioskiem głoso
wali jedynie nacjonaliści ! Vólklsche. 

L. 

JEDEN DZIEŃ 

m DARM 
Kupon 
który uprawnia do udziału w 
konkursie Składu Win 1 De
likatesów M. BERMAN, (ul. 
Piotrkowska 53) od d. 1 mar

ca do 1 kwietnia r. b. 
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przezierają ułomne "kształty poronionego potworka genewskiego 
Wielki zatarg genewski ma śię 

ku końcowi: tragiczne załamywanie 
rąk, powszechne „zdenerwowanie" 
wzajemne wyrzuty —- wszystko to, 

to 

jak i „łzy" w oczach zimnego Cham
berlaina, jak i wymowne wzruszanie 
ramionami Brianda - » wszystko 
ma już ku końcowi... 

Obnażona rana zostanie zagojona 
» zalepiona plasterkiem nic nie znaczą 
tej kompromisowej^ formuły: Prancja 
żąda dla F>oIskł „natychmiast" krze 
sła w Radzie Ligi, Niemcy nie chcą 
słyszeć — pogodzimy sie) więc zapów 
nie, na lipiec albo wrzesień albo cały 
kram odłożymy, aby nabrał „Amts-
kraftu", jak mawiała nieśmiertelna biu 
fOkracja austrjacka. 

Lloyd George powiedział1 kiedyś, 
2e gdyby latem roku 1014 udało się 
2wołać konferencję europejską — nie 
byłoby zapewnie wojny sałatowej! 

W istocie — trudno sobie wyobra 
złe, b y premjerówie i inni dostojni mę
żowie stanu rozeszli się od zielonego 
stołu konferencyjnego, — spokojnie 
wsiedli do sleepingów, —- pojechali do 
domów, — aby... zarządzić poWszecb 
ne mobilizacje i wysyłać — jako swe 
ostateczne argumenty — tanki i ar
maty! 

I to jest bodaj największą zaletą 
Metody dyskusyjno-handlarskiej, tak 
gorąco zalecanej przez Lloyda Geor
ga, iż zakreśla ona nawet cynizmowi 
Politycznemu pewne granice, pewne 
normy towarzysko-obyczajowe, któ

rych przekroczenie jest., ryzykowne! 
Nie jest to — bezwątpłenia — me

toda doskonała — ani pod względem 
stycznym, ani ideowym, ani nawet 
ściśle oportunistycznym: ot poprostu 
..krakowski targ", dobrze wyreżyse
rowany, przy względnie eleganckiej 
inscenizacji, a bardzo wystawnych de 
koracjach! 

Jest to jednak metoda bez porów
nania mniej kosztowna, a nawet po
wiedzielibyśmy dużo „sympatyczniej 

sza", niż prowadzenie kilkuletniej „po 
wszechnef wojny z jej wszystkiemi 
efektami — świetlnemi, stuchowemi, 
źywnościowerni, no i... finansowemi! 
Przeto za Lloydem Georgem -~ z ca
łym zapałem i całym przekonaniem 
wewnętrznym — wołamy: więcej kon 
fcrencjl, więcej dyskusji, więcej han
dlu 1 przetargów w polityce. —a może 
z tej gadaniny wyłoni się z czasem no 
Wy i lepszy porządek międzynarodo-
u*y: porządek, przy którym państwa 
"•*» niby firmy handlowe —będą wy
stępować do sądów z powództwem 
cywilnem, — innym będą wytaczane 
procesy karne, zaś innym tylko... o-
tfaszana upadłości 

Ale niezależnie od tych pięknych 
Warzeń przyszłościowych, marzeń u-
'Opijnych, — niezależnie' nawet od te
go, czy owego wyniku obecnej zacię
tej walki w Genewie — kilka pięk
nych nauk daje się już dzisiaj wyciąg
nąć z sensacyjnej a pouczającej dysku 
sji genewskiej! 

R?tica się w oczy przedewszyst-
kiem - różnica nastrojów Locarna i 
Genewy! 

Tam było wszystko tak piękne, ró 
*pwe, świetlane, — tutaj — złość, za 
r-iętość, pycha i oziębłe serca! 

. Dlaczegóż to tak? 
" r nUiby łatwieiszem być ustale

nie „wieczystych" granic między pań 
stwami —• Francją a Niemcami, —Be 
g|ąa Niemcami — zneutralizowanie 
Renu, wyrzeczenie się nazawśze Alza 
cji i Lotaryngji — przyjęcie (pod przy 
siwi) arbitrażowych paktów — niź! 
podzielenie kilku foteli w Radzie Li 
gi? 

Rzuca to całkiem swoiste świa
tło na szczerość intencji i powagę eu 
ropejskich mężów stanu! gdyż jedno 
i dwojga: albo Locarno nie było trak 
towane na serjo i podpisywano tam 
pakty nie myśląc nawet o ich dóćhó 
wanlu, wykonaniu, — traktując je ty 
ko jako „chiffons de papier" — albo 
też Ci dostojni mężowie stanu, repre
zentujący wielkie mocarstwa są próż
ni i drobnostkowi, jak pewnego rodzą 
ju kobiety, zdolne nawet do „najwięk 
szych" ofiar i poświęceń — ale prze-
dzierzgające się w furje, gdy zadra
śnięta zostanie ich... „miłość własna"! 

Czyżby to „ludzkie — arcyludz 
kie" miało być trwalszem niźli insty 
fucje prawno-państwowe, tradycje hi
storyczne — niźli nawet konieczności 
gospodarcze: miałoby to być tym je
dynym trwałym a niezmiennym ele 
mentem ludzkiego współżycia, po 
przez wieki i tysiącolecia? 

Dr. Coudenhove — Kalergi, twór 
ca ruchu paneuropejskiego, — które
go oryginalne koncepcje polityczne i 
niezwykle bogactwo idej mieliśmy na 
tem miejscu — już kilkakrotnie , spo
sobność zaprezentować, — dr. Cou-
denhove-Kalergi ujmuje obecny kon

flikt genewski pod całkiem swoistym 
a bardzo ciekawym kątem widzenia 

Powiada on, że zatarg ten nie jest 
czemś przypadkowym, cpizodycz 
uym, — lecz symptomatem ciężkiej a 
głębokiej choroby, — trawiącej orga 
nizm Ligi Narodów: jest to początek 
dopiero ostrego kryzysu, — którego 
późniejsze owoce przejdą wszelkie na 
sze oczekiwania — jeśli się Liga czem 
prędzej nie zrekonstruuje! 

Liga Narodów posiada bowiem za 
sadniczy „feler" konstrukcyjny: nie 
jest ona ani organem Ściśle europej 
sklej federacji, ani też powszechnym 
związkiem ludów całego globu ziem 
skiego! 

Zamiast ograniczyć się tylko do 
zjednoczenia państw europejskich (z 
wyłączeniem Wielkobrytyjskiego Com 
monwealth i Federacji Sowietów) 
zamiast zająć się uporządkowaniem 
własnego śmietniczka europejskiego, 

Liga zapragnęła swem ramieniem 
objąć cały świat szeroki! 

Niestety, ramię okazało się nieco 
przykrótkie — a, prócz tego, ani Ro
sja, ani Ameryka, ani nawet państwa 
Azji nie okazały ochoty przytulenia 

się miłosnego do europejskiego łona! 
I tak oto powstał taki monstrual

nie chaotyczny twór polityczny, jakim 
lest dzisiejsza Rada Ligi, w której za
siada czterech przedstawicieli proble
matycznych „mocarstw" europejskich 

1 przedstawiciel całego świata poza
europejskiego! 

Liga Narodów musi według wiedeń 

skiego publicysty rozpaść się, — roz-
połowić — i rozczłonkować! 

Musi z siebie wyłonić organizacja 
ściśle europejską, —• a ponadto stwc 
rzyć inną bardziej luźną i elastyczni' 
organizację w której byłyby reprezer 
towane: Ameryka, Federacja Sowie
tów, Wiołkobrytyjska Federacja, Aria 
ł Pan-Europa. 

Ta luźniejsza i szersza organ «*• 
cja niechajby stanowiła dzisiejszą R? 
dę Ligi! 

Byłby to twór bardziej logicznie 
i bardziej organicznie skonstruowany 
— niż dzisiejsza Rada Ligi, które,' 
skład nie jest oparty na żadnych prze
słankach prawa, logiki ani sprawiedl* 
wości i która jest zaduża dla Europy 
— zamafa dla całego globu ziemskie
go! 

Bezkształtny dziwoląg dzisiejszej. 
Ligi, musi zostać przebudowany od 
fundamentów aż do najwyższego 
punktu jej wieżyc! 

Przebudowa musi być dokonana 
według przejrzystych planów architek 
tonicznych, — przy zachowaniu praw 
statyki społecznej, — jakiej takiej sy-
metrji— no i, last not least, elementai 
nych zasad... sprawiedliwości! 

W przeciwnym wypadku cały rac 
zolnte wzniesiony gmach — zawał; 
się grzebiąc pod swemi ruinami cały 
dobytek cywilizacji europejskiej. A 
wtenczas nie pomogą nawet łzy Cham 
berlaina, które już dzisiaj nie robią 
wielkiego wrażenii. 

C z e r w o n e d z i e c i u l i c y 
stanowią są wprost żywiołową klęską bolszewickiej stolicy i 

najbardziej czynny żywioł antysowiecki. 
S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. R e p u b l i k i / ' ) 

Moskwa, w marca, 
Państwo sowieckie poza szeregiem 

kwestji palących, których nic brak i w 
innych państwach, ma na porządku dzień 
nym sprawę zupełnie oryginalną, nie 
mającą analogii gdzieindziej — sprawę 
dzieci ulicy. 

Ile ich jest? Nikt nie wie. Na ulicach 
miast, pod dworcami kolei, na placach, 
pod mostami, po wsiach wałęsają się 
setki tysięcy dzieci głodnych, wyzutych 
r. elementarnych warunków normalnego 
życia ludzkiego. Jest to cała armia dzie
ci bezdomnych. Zjawisko to, oczywiście, 
Istnieje wszędzie, ale rozmiary klęski 
masowej przybrałp tylko w 2.S.S.R,, a 
szczególniej rzuca sie. w ocrv W Mos
kwie, 

Wojna domowa, lata głodu stworzyły 
ta armię, 

Żyje ona w zdziczałych stadach, pod' 
różuje piechotą po całym kraju, Jeździ 
na buiorach i pod wagonami, rabuje, iy 
je w rozpuście niechlujnej, 

Notowano już wypadki napadów 
dzieci bezdomnych w samem centrum 
Moskwy. 

Ironiścl mówią, żc jest to najbardziej 
czynny żywioł antysowiecki, który mo
że kiedyś zaclakuje Kremli*. 

Ze wszystkich miast i wsi płyną ekar 
gl na wybryki bezdomnych, sypią się 
prośby o przedsięwzięciu '"środków dla 
ocalenia tych dzleeł.' 

Obecnie władze'sowieckie oifło.ńlr 
/.•• walka z „bezdomnością dziecijert 

zadaniem chwili t. zw. „udornyj wop-
ros". Kampanje tego rodzaju, prowadzi 
się zazwyezaj z wielkim hałasem i rek
lamą, drukuje się mlljony odezw i bro
szur. Następnie o sprawie zapomina się 
i „kwestja" zostaje bez naprawy. 

Narazie w sprawie, o której piszemy 
rozpoczęto od dekretów. 

Pierwszy z nich zawiera rozporzą
dzenia o asygnowaniu funduszów na bo 
dowę domów dziecięcych i kolonjł. 

Drugi zawiera specjalne przepisy o 
opłesę cad bezdomnymi. 

Ale nawet według urzędowej staty
styki poza granicą działania tych dobre 
tów zostaną setki tysięcy dzieci, które 
unikną rejestracji. 

Poza tem sama opieka w Ł. vw. „Diet 
domach" budzi wiele narzekań i skarg, 
którym dają wyraz nawet sowieccy pu
blicyści. Wreszcie 1 sprawa środków fi
nansowych nic jest należycie załatwio
na. Stan kasy sowietów nie porwała na 
rzucenie tak wielkich funduszów na po
moc dla bezdomnych, Jakie byłyby po
trzebne. Ucieka się więc władza do o-
fiarności publicznej, a ta jest bardzo og
raniczona. 

Prasa sowiecka pełna jest teraz 
odezw w tej sprawie. Każdy komisarz 
na własną rękę wzywa o tę pomoc. Ko
misarz zdrowia p. Siemlaszko w swoje) 
odezwie pisze: „Bez nobllizacjl szero
kich kół społecznych bezdomność nie 
'"<Mo zlikwidowana". 

A komisarz komunikacji p. Posników 
w swojej odez\vic oświadcza: „Nłe 

można milczeć o degeneracji setek ty' 
slęcy dzieci, wywołanej przez bezdom
ność", 

Komisarz oświaty p, Luczanarskij o> 
Harował 30.000 rs. na walką i besdoa-
nnścłą i wzywa do składek pisarzy i p« 
blicystów. 

Znakomita primabalerina G <•}!'?•;- ot 
ganłznje tańce na rztes bezdomnych. 

Oto spis ostatnich „aktów" w spra. 
wie pomocy dla bezdomnej dziećmi, 
Jakie będą ko&kfctna wyniki toi skoH 
trudno ocenić, ale trzeba spojrzeć w oe 
dno rzeczy. 

Bezdomność to w dużym slopaiu ws 
rtlk przewrotu w stosunkach rodzinnych 
w Z.S,S,R. 

Dość zaznajomić 'się z całą dyskusja 
o nowym kodeksie małżeńskim aby prze 
konać się, że obyczaje sowieckie są w 
ścisłym związku z losem setek tysięcy 
dzieciaków na ulicach. 

Pani Kołłontaj zaproponowała nie
dawno, w związku z całą tą sprawą, u-
tworzenie specjalnego funduszu aseku
racji dzieci 

Każdy obywatel sowiecki płaciłby 
określoną' same na ten fundusz, a ze te 
miałby być wolny od wszelkich sohowlę 
zaś wynikających *«. rodzenia dzieci. 

Projekt ten został wyśmiany w sa-
I mej Moskwie, a więc niema żadnych vn 
1 doków na przyszłość. ,SA#/Z» 
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azowni wybuchł strajk wioski. 
Magistrat nie uwzględnia żądań pracowników, t lomacząc sie. 

brakiem funduszów. 

Prośby więźniów 
muszą być za ła twiane szybko. 

Miejscowe władze więzienne otrzy
mały w dołu wczorajszym z min. spra
wiedliwości pismo, w którem oolsca. a-
by korespondencja więźniów była wy
syłana z należytym pośpiechom i nie 
była przetrzymywana w cenzurze ani 
na poczcie. Chodzi o to. aby zwłoka w 
doręczaniu tej korespondencji nie woły 
wała ujemnie na bieg próśb więźniów. 

Redukcja personalna 
w województwie 

obejmie 5 proc. dotychczaso
wych e ta tów. 

Dowiadujemy się, żc min. spraw we 
wnętrznych zarządziło redukcję perso 
nalną w wysokości 5 proc. dotychcza
sowych etatów województwa. 

Pracę nad redukcją w województwie 
łódzkim mają się wkrótce rozpocząć. 

Sklepy w dnie przedświą
teczne. 

Otwarte będą d o g o d z . 9-ei 
wieczorem. 

Ze względu na zbliżające się święta 
Wielklejnocy na ostatnim posiedzeniu 
radzieckiej komisji do spraw ogólnych 
przyjęty został wniosek, co do przedłu-
tenła godzin w handlu. 

W tygodniu od 25 marca do 3 kwiet
nia sklepy otwarte będą do godz. 9-ej 
wiecz., a w niedzielę, do godz. 6-ej. 

Suszone robaczki i mar
molada z aniliną. 

Sprzedawcy tych specja łów bądą 
s i ę t łomaczyć w sądz ie . 

Państwowy zakład badania żywno
ści zawiadomił wydział zdrowotności 
publicznej, iż naskutek wniosków dozo
rów sanitarnych dokonane próby arty
kułów spożywczych wykazały, że śliw 
ki suszone, sprzedawane w sklepach: 
Emila Wildemana Rokicińska 16, Hele
ny Grygorczyk Rokicińska 14, Augusty 
Marchwat Kilińskiego 84, Feliksa Klo
nowskiego Nowaka 12, są robaczywe -
częścowo sfermentowane I jako produkt 
zepsuty nie nadają się do użytku. 

Poza tem analiza cukierków ze skle 
pu Józefa Stępniaka Rokicińska 18, wy 
kazała, że są one pokryte warstwą bru
du, marmolada ze sklepu Przednówka 
Jankla Konstantynowska 10, zawiera 
barwniki anilinowe, zaś czekoladki ze 
sklepu Morgenszterna II er sza Podrzecz 
na 10, są ob jedzone przez myszy i jako 
produkty wzbudzające wstręt i nlechluj 
ne przechowywanie ulegają zakwestio
nowaniu na podstawie § 209 K. K. 

Przeciwko nieuczciwym sprzedaw
com sprawy zostały skierowane do są
dów pokoju. 

V 
.PRZEDWIOŚNIE". 

Poi! tą aktualną n a r w ą odbędzie sic w so
bota, dn. 27 b. m. w salach Orand Cafe wieczor
nica na rzecz D o m u Sierot , P ó ł n o c n a 33. 

Nadmienić należy-, ze data p o w y ż s z a zos ta ła 
asta lona przez zarzagj po w y d r u k o w a n i u I czę-
ś c l o w e m rozes łaniu z a p r o s z e ń , w których w y 
mieniony jest dz ień 20 marca. 

Impreza ta różnić s ię będz ie od m o d n y c h o -
becnlc p o d w i e c z o r k ó w tem, że bilet w e j ś c i a u-
p o w a ż n l a ć będz ie do s p o ż y c i a kolacyjki , która 
w y d a w a n a będz ie od cod*. 8 d o 11-ej w l e c z . 

Dekoracje , odpowiadające n a z w i e z a b a w y 
Stworzą niewątpliwie c i e p ł y nastrój, k t ó r y z a 
pewni Kościom na s c h y ł k u sezonu g a r ś ć mi łych 
wrażeń, a sierotom pomoc na n a d c h o d z ą c e 
święta. 

UFERINI Z N O W Y M P R O G R A M E M w S C y ^ l . 
Znakomity iluzjonista Uferini, który zadz iwi ł 

etą r.ódź, swoimi występami w sałi Filharmonii 
pozostaje na żądanie licznych zwolenników w 
*.odzi na trzy dni — pięć występów, dziś, jutro 

w niedzielę, gdzie w Scali popisywać się be
tele całym szeregiem dotychczas niewidzianych 
eksperymentów, miedzy innemi ppkaże fenomc-
ialny eksperyment: Znikniecie żywego konia na 
leżach widzów. Należy dodać, że dyrekcja 
•heąc udostępnić przedstawienia ,dla najszer-
zycli sfer- wyznaczyła ceny najpopularniejsze, 
i na przedstawienia popołudniowe w sobotę i 
'W:\-Ac\c ceny jednolite od £0 gr. do 2 zl. 

„EWOLUCJA KARY". 
vV nicdgiele, dnia 21 b. in. o godz. 11 n i . 3 0 

f lokalu zarządu oddziału harcerskiego, Ewan-
;clicka 9, p. prokurator Krychowskl wygłosi od-
r..vt dla starszej 'młodzieży .p, t. „Ewolucja ka-

- Wejście bezpłatne. 

Wobec te^o, że magistrat nie odpo
wiedział na uUimatywne żądanie praco
wników gazowni co do gratyfikacji, w 
dniu wczorajszym w myśl uchwały pow
ziętej na wiecu, rozpoczął się częściowy 
strejk włoski. 

W wydziale instalaoii pracownicy 
przybyli runi do pracy o rfjdz. 8 iak 
zwykle,, lec* pracę rozpj;zij!i Jopiero r> 
godz. 10 M ^ O ; przy pie.-aoh strejk trwał 
od godz. 10 do 12-ej a następnie od 2 do 
de 4 popoł. 

Latarnie zapalone zostały dopiero o 
godz. 8 wiecz., czyli z dwugodzinaem o-
późnieniem. 

O godz, 2 po poł. do gazowni przybył 
przewodniczący rady nadzorczej p. wice 
prezydent Wojewódzki, który chciał na 
wiązać kontakt z delegatami pracowni
ków gazowni w celu zlikwidowania za
targu. 

W odpowiedzi delegaci oświadczyli 
że nie mogą w tej sprawie pertrakto
wać, gdyż całą akcję prowadzą zarządy 
związków i tylko one mogą podjąć dal
sze konferencje w tej materji. 

Jak się dowiadujemy, w myśl uchwa 
ły związków, o He przed południem w 
dniu dzisiejszym nie zostanie załatwiona 
sprawa żądań pracowników, to natych
miast rozpocznie sie stały strejk włoski, 

co spowoduje stale zmniejszenie się ciś
nienia gazu w rurach. 

Zapytywany przez nas p. wicepre
zydent Wojewódzki oświadczył, że ma
gistrat nie może uwzględnić żądań pra
cowników li tylko z powodu braku pie
niędzy na ten cel. b. 

** 
W związku z wybuchłym w gazowni 

miejskiej strejkieni, zarząd okręgowy 
zw. pr. inst. użyt. publ., w dniu dzisiej
szym o godzinie 11-ej, interwenjować bę 
dzic w magistracie w sprawie jaknaj-
rychlejszego zlikwidowania zatargu, 
przyczem delegacja zażąda od magistra 
tu wyraźnego sprecyzowania jego stano 
wiska. 

Prócz sprawy strejku w gazowni, 
przedmiotem interwencji będzie jeszcze 
sprawa robotników sezonowych, którym 
bez porozumienia się zc związkami, ma 
gistrat przesłał regulamin do wiadomoś
ci i zastosowania, pozostawiając kontr-
projekt związków zawodowych bez od
powiedzi. 

Wreszcie poruszona zostanie spra
wa robotników warsztatowych oraz pra 
gmatyki służbowej. 

Dziś wieczorem, odbędzie się walne 
zebranie zarządu okręgowego Z.P.I.U.P. 
na którem delegacja złoży sprawozdanie 
z wyników interwencji w magistracie. 

r. 

Marzenia i rzeczywistość 
Zardzewiała w s k a z ó w k a starego zegara wia 

i o w e g o czeka ła niecierpl iwie jutrzenki, aby zb» 
dzić ogród ze snu. Gdy o c z e k i w a n a wresr.de 
s ię ukazała, pośp ieszy ła ona zapomocą czterech 
p o w a ż n y c h uderzeń obwieśc i ć o tem świata . 

Natychmiast w s z y s t k o w p a d a w stan p o d . 
n iecenia . Ogród w wspania łym, dz iewiczym nie 
ładzie o tacza malowniczą wi l lę , której okiennica 
sa leszcze tajemniczo zamknięte . A l e tego rani 
musiało s ię przytrafić c o ś wyją tkowego , gdyś p* 
wie trze pe łne Jest s z e p t ó w i odg łosów. Nowina 
przebiega o d korzeni' d o czubka najwyższego 
l istka — od wierzcho łka w i e ż y do najodleglej
szego zakątka parku. 

— S ą już— p r z y j e c h a ł , zakochani! 

J a s k ó ł k a zawiadamia wszys tk ich , którzy 
chcą s łachaći 

— Widzia łam p o w ó z , wczoraj , gdy powró
ciłam do domn. J e s t t o wie lk ie , ż ó ł t e pudło, 
n iepodobne zupełnie do t ego z ubieg łego rolrttf 
a le to s ą napewno oni . 

Kamienny Fann uspakaja: 
— Któż s ię tam bodzie przejmował , koeban* 

przyjaciółki? Przec ież są to ty lko ladzie! 

— Śpieszcie s i ę , moje córki — naglił krzak 
dzikiej róży s w e kwiaty — Jeśli n i e ebeectt 
przegapić okazji królowania w krysz ta łowy c i 
wazonach! ( 

S ł o w i k (marzycielsko): Czy będz ie śpU 
w a ć tak samo, Jak w ubiegłym rokn? Przypo
minam sob ie Jeszcze cudowną melodję. Je j głot 
przysyłał tą melodję do najtajniejszych k ą c i k ó w 
parko™ 

E c h o : Parku— 
Ł o p a t a ( leniwie ż szopy): Zamilczcie 

wroeszc ie ! Ci zakochani n e p e w n o n iebawem 
zaczną nam psuć k r e w . Jemu się nedługo znu
dzi kochanka i w ó w c z a s weźmie, muła w obroty, 
aby w y p r ó b o w a ć s w e ' ogrodnicze pomys ły ! 

C z ó ł n o (na s tawie) : Tak, tak! On ra* 
kuilurę— P e w n e g o razu, gdy z e swą ukochaną 
jechał mną na spacer, dek lamował Jej Lamar-
tine'a— 

S t o k r o t k i (zawstydzone) : Widzieliśmy 
Ich i pods łuchawal i , gdy c a ł o ś ć s ię budziło. 
Szukali nas , przytulali do s iebie , i odrywał' 
płatki , a wargi ich szeptały: „Kocha.. . .lubi.,, sza 
nnje., nic chce, , n i e dba., żartuje!" Bóg nam 
świadkiem, że ta wróżba niejedną z naszego gro 
n a k o s z t o w a ł a życie , . . 

J a s z c z u r k a (wygrzewając się na mu
rze): C i e k a w e , jakie są i c h mionu? 

K a s z t a n (pożądl iwie): Czy Jest przy
s tojna? 

J a ł o w i e c (przeglądając s i ę w stawia)', 
Czy jej s i ę s p o d o b a m ? 

W i e r z b a . (pieszcząc łale): Czy Jest do 
mnie p o d o b n a ? 

P s z c z ó ł k a : C z y jest również b londyn 
k ę , Jak Ja? 

B o c i a n (z miną winowajcy) : Hm... mt 
ona najpiękniejsze nogi na ćwiecie l 

G w o ź d z i k i (w zachwyc ie ) ; Nareszci*. 
nareszc ie są! Przyznajemy, ż e odczuwaliśmy 
brak ich gorących poca łunków! 

W r ó b e l (oschle): A Ja odczuwałem brak 
okruchów, k tóre padały z ich stołu. 

i P a p a g a: Mnie fcrakowsiy ich kiepski* 
d o w c i p y ? 

P o l e w a c z k a (wzruszona): Mnie ich 
ł z y . -

P o w ó j (marzycielsko): Mnie ich prze
pros iny- . 

K ą k o l : Hm... mnie t y l k o Jej r ó ż o w e pod* 
w i ą z k i - . 

Nagle dz ikie w ino , czołgające s ię po murze-
potrząsa g w a ł t o w n i e l i śc iem. Okiennice p o r u . 
szają s ię w zawiasach . Okno s ię otwiera . Z a . 
kochani n i ebawem s ię ukażą, cały ogród szy
kuje s ię , by ich przywitać na]cudniejsza wonią 
i śp i ewem. 

A l e w otwar łem oknie ukazuje s ię zwy. 
kła , ź le w y g o l o n a twarz tcyo, starzejącego 
s i ę mężczyzny w bawełu lane i nocne] koszul i . 
Obok niego ' w y s u w a Się czerwona , czers twa 
płaska twarz kobie ty , .przypominającej me
duzę. 

Patrz no , kochana Juljo — mówi męż< 
c z y z n a — patrz, jak cl młodzi ladzie , którzy In 
przed nami mieszkal i , zaniedbal i ten ogród 
Trzeba będz ie wyp len ić t e wszys tk i e chwasty i 
zasadzić na ich miejsce w a r z y w o i jarzyny. 

A . M. 

Jak uruchomić fabryki pluszu? 
Radzą nad tem pozbawieni pracy robotnicy. 

Wczoraj w lokalu O. K. Z. Z. przy 
ul. Narutowicza 50, odbyło się zebranie 
robotników zatrudnionych w fabrykach 
pluszu. 

Na zebrarnu, na którem przewodni
czył p. Danielewicz, prezes O. K. Z. Z., 
poruszono sprawę uruchomienia fabryk 
dotąd nieczynnych i zmniejszenia w ten 
sposób ilości bezrobotnych. 

Następnie omówiono niebywały fakt 
jaki się zdarzył w fabryce Teodora 
Fingstera, w której zarząd obniżył pla

ce robotnikom od 3 — 12 proc, oraz za 
prowadził 11-godzinny dzień roboczy. 

Zebrani ostro zaprotestowali prze
ciwko zamachowi na 8-godzinny dzień 
pracy i postanowili, iż związek skieru
je tę sprawę do sądu, celem ukarania sa 
mowoli. 

W końcu zebrania, postanowiono u-
tworzyć przy okręgowej komisji zwiąż 
ków zawodowych specjalną sekcję ro-
obtników zatrudnionych w przemyśle 
j)luszowym. 

Słuszne żądania pocztowców, 
uchwalone na onegdajszym zjeździe . 

Odbyty w dniu onegdajszym zjazd 
pracowników pocztowo-telegaficznycli 
obwodu łódzkiego uchwalił następujące 
postulaty: 

ś) przywrócenie ruchowej normy; 
2) przywrócenie telefonistkom tantie

my i awansów; 
3) ażeby nadwyżki budżetowe urzę

dów pocztowo-telegraficznych obracane 
były na manco kasowe, wobec wielkiej 
ilości falsyfikatów pieniężnych; 

4) wolne posady wyższe w urzędach 
powinny być obsadzane przez funkcjo
nariuszy tych urzędów? 

5) aby do ciężko pracujących zaliczo 

no pracowników, pełniących służbę noc
ną; 

6) by pracownicy poczty mieli raz na 
miiesięc wolną niedzielę; 

7) aby za operacje P;K.Q. płacono 
pracownikom poczty osobne wynagro
dzenie; 

8) domagać się przeprowadzenia 
szybkiej stabilizacji; 

9) przywrócić wstrzymane awansy 
pracownikom pocztowo-telegraficznym; 

10) by woźnym, pilnującym urzędy 
w nocy, przydzielono mieszkania w tych 
urzędach, (o) 

Stały kurs dolara „manufakturowego' 
będzie z a w s z e równy kursowi g ie łdy oficjalnej. 

Styczniu b. r. związek eksportowy 
wprowadził, celem uniknięcia chaosu, 
jaki się wytworzył w związku ze spad
kiem złotego, jako podstawę kalkulacji 
towarów, t. zw. dolara „manufakturowe 
go", który był obliczany według kursu 
urzędowego. 

Wytworzyła się przytem niezdrowa 
konkurencja między przemysłowcami, 
z których każdy na własną rękę obli
czał kurs „dolara manufakturowego", 
stwarzając w ten sposób jaknajlepszc 
warunki dla kupujących. 

Celem położeniu kresu tym stosun
kom, wczoraj wieczorem w związku 
eksportowym odbyło się zebranie, na 

którem postanowiono ustanowić stały 
kurs dolara manufakturowego, obliczo
ny według kursu dolara na Urzędowej 
giełdzie warszawskiej, przyczem, przy 
tranzakcjach gotówkowych dolar manu 
fakturowy będzie się równał kursowi 
dolara na giełdzie urzędowej, przy tran 
zakcjach zaś wekslowych — o 2 proc. 
drożej. 

Równocześnie, ponieważ kurs dola
ra manufakturowego byt b 10 proc. niż
szy od kursu urzędowego (wczorajszy 
kurs dzienny — 6,75 gotówka, 6,88 wek 
sic) przemysłowcy postanowili obniżyć 
cennikł swych wyrobów o 10 proc. 

Do P. T. Konsumentów gazu 
Z powodu spodziewanego strejku w Gazowni Miciskiej, dopływ do 

sieci rur miejskich będzie przerwany w piątek, dn. 19 marca r. b. o godz. 
9-ej rano. 

Ażeby uniknąć nieszczęśliwego wypadku, należy -
w s z y s t k i e k r a n i k i 

przy kuchenkach iipaiatach i świeczn kach oraz 
g ł ó w n y k r a n p r z y g a z o m i e r z u z a m k n ą ć . 

Używać gazu wolno będz e dopiero po zlikwidowaniu strejku i ponow-
nem uruchomieniu Gazowni, o czerr zawiadomieni będą P. T. Konsumenci 
przez ogłoszenia Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi. 

\ 
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Imieniny Marszałka 
Polski. 

Oar podof icerów 31 p. strz. kan. 
Szerokim cchcnl odbiła się odezwa 

: <łodoficerów sztabu DOK 4. Łódź, któ
rzy w szlachetnym porywie złożyli ze 
swych skromnych uposażeń 85 zł. na u-
fundowanie samolotu imienia Marszał
ka Piłsudskiego w dniu Jego imienin. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa.tej o-
dezwy, gdy podoficerowie 31 p. Strź, 
Kan. w przeciągu tylko wczorajszego 
Przedpołudnia zebrali 400 zł. i przesłali 
je natychmiast telegraficznie do admini
stracji „Polski Zbrojnej" w Warszawie. 

Nic będzie to zdaje się sporadyczny 
wypadek samorzutnego odruchu dla u-

.kochanego wodza, który tak bardzo u-
miłował żołnierza, gdyż prawdopodb-
nie i inne oddziały łódzkiego garnizonu 
pójdą za przykładem inicjatorów 1 złożą 
się na ufundowanie aeroplanu, na które 
go skrzydłach w przestworzach niebie
skich będzie wyryte imię wielkiego bo
hatera. 

Niechaj ten ptak powietrzny rozpo
strze swe skrzydła ochronne nad całą 
armją polską, niech ona będzie taką. ja
ką ją chciał mieć w swoich marzeniach 
brygadjer Józef Piłsudski t. j. objętą dą 
żenieni miłości ku ojczyźnie. 

Hołd Widzewa 
Staraniem drugiego oddziału zwią 

zku Strzeleckiego w Widzewie odbę 
dzie się dnia 20 marca r. b.'o godz. 7-ej 
wieczór w sali Widzewskiej Manufaktu 
ry uroczysta akademja ku czci pierw
szego Marszałka Polski Józefa Piłsud
skiego. Jest to pierwsza akademja urzą 
dzpna w dzielnicy robotniczej, aby u-
możllwić szerszemu ogółowi spoleczeń 
stwa wzięcie udziału w złożeniu hołdu 
Marszałkowi Piłsudskiemu z okazji Je-
iro imienin. 

Kierownictwo oddziału dołożyło 
'wszelkich starań, aby akademja wypa
dła uroczyście przemawiać będą mię
dzy innymi redaktor Czaki z Warsza
wy i major Walaski. Prócz tego w,pro
gramie: koncert orkiestry 3l,p. S. K„ de 
klamacje, śpiew chóralny itp. Wejście 
50 i 75 groszy. Dochód przeznaczony, na 
cele kulturalno-oświatowe strzelca.,. 

W j e c h a ł o ĝotowie blado si„vm ranl-ern... 
POMURA STATYSTYK- ZA LEHAIUCEOD 

I t a r ł v r a _ _ • • „ . 5 

Ludzie padają z głodu, jak muchy, Bub zwyciężeni przerw Sos 
ok ru tny odbiera ją s o b i e życie. 

Ciasne izdebki robotnicze, suteryny,' 
poddasza i wykwintne mieszkania, znaj 
dujące się w śródmieściu, prawie co
dziennie są świadkami nieszczęść, zbrod 
ni i ponurych dramatów rodzinnych. 

PKS t 

tod< na zawodach marszowych. 
W dniu wczorajszym po południu'z 

dworca Łódź-Fabryczna, wyjechała dru 
żyna łódzkiego związku strzeleckiego 
w liczbie 13 zawodników pod przewód 
nietwem komendanta Graczyka, do War 
szawy, która weźmie w dniu dzisiej
szym udział w zawodach marszowych 
Warszawa-Sulejówek. Drużyna, która 

przybędzie pierwsza do Sulejówka zło
ży życzenia z okazji imienin Marszałko 
wi Józefowi Piłsudskiemu, oraz wręczy 
stan liczebny Związku Strzeleckiego, 
który obecnie sięga do 120 tys. strzel
ców w całej Rzeczypospolitej Polskiej. 
Musimy zaznaczyć, iż łódzka drużyna 
weźmie udział we wszystkich uroczy
stościach dzisiejszych w Warszawie, 
które odbędą się z okazji imienin Mar 
szalka. Zawody marszowe rozpoczną 
się o godz. 11-tej przed południem. 
xacz»o«xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxsooc 

Na miejsce wypadku mknie natych
miast karetka pogotowia, by nieść po
moc ofiarom nieszczęśliwych wypadków. 

Częstokroć lekarz pogotowia nie 
zdąży nawet wypocząć, a już wzywa go 
dzwonek telefonu. 

Tragiczny wypadek 
I znów mknie po mieście karetka po

gotowia. W ciągu lutego wezwano pogo 
towie miejskie do 404 wypadków. 

Naogół w ciągu ubiegłego miesiąca 
lekarz niósł pomoc codziennie przecięt 
nie czternastu oiiarom nieszczęśliwych 
wypadków; zadrzyły się jednak dnie, 
gdy liczba ta wzrastała do dwudziestu. 

Pogotowie pracuje w ciągu dnia i no 
cy. Podczas ubiegłego miesiąca wzywa
no jc w nocy. 122 razy. W wielu wypad 
kach chorzy zgłaszali się bezpośrednio 
do ambulatorjum pogotowia, gdzie udzie 
lano im pomocy. Wypadków takich za
notowano 39. 

Naogół więc pogotowie w ciągu mie
siąca wyruszyło na miasto 365 razy. 
Wśród chorych przeważała ilość kobiet, 
gdyż statystyka wskazuje 196, przedsta
wicieli płci pięknej podczas gdy męż
czyzn tylko 137, a dzieci 30. 

Dwa tygodnie temu pisaliśmy o unie 
ruchomieniu samochodu pogotowia, któ 

ry uległ zepsuciu, a nasze władze miej
skie nie kwapiły się z jego naprawą. 

Pisaliśmy wówczas o tem, iż drugie 
auto pogotowia, które uszkodzone było 
znacznie wcześniej, spoczywa w war-
sztatach od dłuższego czasu 

Z tych więc względów lekarz pogoto 
wia zmuszony był, jak za dawnych cza
sów, wyruszać na miasto konną karet-
ką. 

Nasze władze miejskie nie uświada 
miają sobie, niestety, społecznej roli ja 
ką spełnia ta instytucja i dopiero po 
dłuższym czasie uruchomiły z powro
tem jeden samochód. 

W okresie pracy konnej karetki za
notowano aż 94 opóźnień! W dziewięć
dziesięciu czterech wypadkach pogoto
wie nie mogło udzielić natychmiast po
mocy, w skutek opieszałości magistratul 

Po omówieniu działalności miesięcz
ne,] pogotowia przejdźmy do przyczyn, 
które spowodowały najrozmaitsze wy 
padki. 

Ciężki kryzys w przemyśle, bezrobo 
cie, które tak boleśnie uczuły warstwy 
robotnicze naszego grodu, pogrążyły naj 
biedniejsze sfery Łodzi w krańcowej nę 
dzy. 

Do skromnych izdebek robotniczych 
zajrzała nędza! 

I oto w pogotowiu w ciągu miesiąca 
zanotowano w ciągu lutego 124 wypad
ki zasłabnięć z głodu. 

Rubryka ta w ciągu ubiegłego miesią 

ca zwiększyła się znacznie w porówu." 
ni u z poprzedńiemj i świadczy o lem, ił 
pomoc dla warstw, najboleśniej kryzys 
odczuwających, jest kwesljn, nli cierpią 
cą zwłoki. 

, W związku z ogólną sytuacją zwięk 
szyła się również ilość samobójstw, Mó 
rych zanotowano 24, 

W pięciu wypadkach targnięcia sic 
na własne życie okazały si" śmiertelne, 
w pozostałych zdołano denatów u r a t o 

wać, pozostawiając ich bądź to w mśe-
szkaniu, bądź też odwożąc do szpitala 

Po zatem zanotowano 91 nieszczę 
śliwych wypadków poranieu i uderzeń 
17 rozpraw nożowych, 6 zatruć alkoho
lem, 2 zaczadzenia, 48 poranień oraz f 
wypadków obłąkania. 

Pogotowie miejskie posiada specjal
ną rubrykę symulacji. 

Ludzie pozbawieni dachu nad głową, 
pragnąc dostać się do szpitala, lub przy 
tułków, symulują na ulicy nagłe zasła
bnięcie, przypuszczając, iż tą drogą uda 
się im osiągnąć zamierzony cel. 

Lekarz pogotowia zna takich sta
łych swoich „pacjentów". 

W lutym liczba symulantów zmalała, 
co wskazuje, ie ludzie już stracili cał
kiem ochotę do odgrywania tragikome
dii życiowych. 

Oto smutne pokłosie statystyki in
stytucji, której dane tworzą krzywą ror 
woju wielkiego miasta na zasadzie ujem 
nych zjawisk życia. D. 
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Świa t się kończy ! 
o J ^ e p r ^ 5 v d ? n t Wojewódzki w szeregach wrogów eSektrowni. -
Kacłny Mincberg parceluje swe 6-pokojowe mieszkanie. Radny 

raorr drze się i drze swój niedorzeczny wniosek. 

Dziś premiera! 

3 SERIA 
(dal<zy ciąg i zakończenie) 

wlelkiei epopei filmowej p. t. 

„Tajemn czy Rycerz" 
• 10 aktów niebywałych przeżyć, 

przygód ;i sensacji] 

Ork e*tra pod kierunkiem 
P Goldlmta. 

Pod przewodnictwem r. Wolczyńskie 
go odbyło się niezwykle ciekawe posie
dzenie radzieckiej komisji do spraw o-
gólnych. 

Pierwszym punktem porządku dzień 
nego był wniosek r. Holenderskiego w 
Sprawie zapobiegania głodowi mieszka 
niowemu przez podział większych mie
szkań na części. 

Sprawa ta była już raz rozpatrywa 
pa przez komisję, jednak decyzji nie 
powzięto. 

tak. 

Obecnie część komisji przychyliła 
się do wniosku. 

W głosowaniu nad tem, radny Mun 
berg, najpierw się wstrzymuje, potem 
podnosi rękę. /; . • 

Pan Brajtman w urzędach. 
Pozwólcie, nareszcie panowie biurokraci, wyjechać 

człowiekowi, który do was nie na eżv! 
• Niejaki p. Brajtman zamieszkały w 

Łodzi przy ulicy Aleja 1 Maja 23 jest pod 
danym byłego imperjum rosyjskiego. 

Pan' Brajtman ukończył w roku u-
biegłym szkołę średnia i pragnie udać 
się zagranicę dla kontynuowania stud-
jów. Jako obcokrajowiec, a więc wolny 
jak sądził od służby wojskowej w Polsce 
udał się on do komisarjatu rządu na mia 
sto Łódź, bez zezwolenia z P.K.U. z pro 
śbą o wydanie mu paszportu zagraniczne 
go.. 

Tam jednak i powiedzh ze mu 

się wobec tego do dowództwa okr. kor 
pusu nr. 4., tam jednak spotkało go to 
samo co i w pierwszej instancji wojsko
wej, nadto polecono mu zaskarżyć dc-, 
cyzję komisarjatu rządu do województwa! 

— ' P. B., radził, że odpowiedź otrzyuana w 
si on przynieść zezwolenie od władz woj D.O.K. 4. wystarczy w komisarjacie rzą-
skowycb na Wyjazd zagranicę. P. B., u - ; t ; U i my]i} jjjĵ  : ednak bardzo, gdyż tam o-
dał się do P.K.U, zprośbą o wydanie mu, desłanp go do ministerstwa spraw woj-
takowego' zezwojonia, tam jednak oś- sk owych, p ; " ••'" 
wiadćzono, że iako obcokrajowiec nie i 

też odda ni. będzie sie energiczne przeciwstawiał 
\ wszelkim zakusom, zmierzającym do 
podwyższenia dotychczasowych cen. 

R. Blaler: — Jakiemi środkami roz
porządza magistrat, celem wywarcia 
nacisku w tym kierunku? 

Pytanie pozostaje bez odpowiedzi. 
R. Blaler:' — Jak należy zrozumieć 

wystąpienie p. Wojewódzkiego przeciw 
ko podnoszeniu cen prądu, kiedy przed 
niedawnym czasem ten sam pan Woje
wódzki forsował koncesję elektrowni, a 
na zasadzie koncesji elektrownia ma 
przecież prawo jeszcze podwyższyć 
ceny. 

Wnioskodawca rady Rapalski zastrze 
ga sobie votuhi separatum na plenum • 
rady, gdzie sprawa ta w najbliższa:• 
czasie się znajdzie.' 

Następnie przystąpiono do tiajcit 
kawszego, a zarazem najniefortunni-ij; 
szego wniosku r.r. Knorra i Wojew<'-'V 
kiego, dotyczącego opodatkowania 
zet, dających swym czytelnikom premii-

Przewodniczący r.-Wolczyński <•• 
świadczą, że p. ławnik Kulamowlcz iii 

.desłał piśmienna prośbę o zdlecle tc;, 
sprawy z porządku dziennego ponlewnż 

podlega on służbie workowej i wobec n j e Z J i 0 łał jeszcze przygotować doitład-
tego zaświadczenie to jest mu zupełnie' nego planu J wyrobić sobie dostatecz-
zbyteczne. P. B., powrócił do komfear- 1 n e * °t» , n l i w t e J SPraw^ 
jatu rządu i opowiedział co mu powie-1 K-.Knorr (oburzony): - Ja katego-drinno w p V n ... ; „ J „ „ T , j ,. i rycznle protestu e przeciwko temu, że-
dziano w P.K.U., tu jednak oswiadczyh b v p t a t n y u r z e ( Jnlk magistratu. * jW 
mu, że P.K.U. nie miało racji i winien'dwa tygodnie, nie zdążył sobie wyrook. 
decyzję jej zaskarżyć do D.O.K. UdalJMnii. 

R. Bialer: — Czy Pan 
część swego mieszkania? 

R. Mincberg (zmieszany): Hm 
dlaczego nie... owszem... 

Wniosek większością jednego głosu 
przeszedł . 

Druga sprawa porządku dziennego a 
mianowicie wniosek r. Rapalskiego, w 
kwestji obniżenia taryfy za prąd, wy
wołała bardzo żywą dyskusję. 

Na wstępie p. Wojewódzki oświad
cza, że wszelkiem] siłami starać się bę
dzie, aby taryfa za światło 1 siły zosta
ła utrzymywana w dotychczasowe] nor 
mie (!!!). 

Pan Wojewódzki dodaje, że na naj-
bllższem posiedzeniu zarządu elektrow-

R. Bialer złagodził.to ostre i nięsliJ? 
sZnc wystąpienie r. Knorra i wskażą-' 
na to. żc w obecnym czasie: kiedy dt* 
wydriałw nodó^rówego ;wpłynęło łfcoło 
10,000 rekiirsów. nie można zarzuty 

bezczynności najpracowitszemu i nj& 
zdolniejszemu członkowi magłstsahi. 

Dó zdanlS' rhdrtcgo Riąłera \>v/.yh • 
czył się r. Rapnlśkj I Nowacki, wotsec 
czeco zawstydzony p. Knorr schwi 
leżący na «t*le swój Wni^k i pod«rłcó 
w strzeny. 

Na tem posiedzenie santknieco. 



Padł promień n a d z i e i ! 
OŻYWIENIE W PRZBinYŚlE I ROBOTY KANALIZACYJNE - JASKÓŁKI LEPSZEGO JUTRA. 

Wszystko już jest 
opodatkowane! 

W n i o s k i i p r o p o z y c e , zmierza-
iące d o nałożenia nowych cię

żarów, zos ta ły odrzucone. 
W swoim czasie zgłoszony został 

przez radnych: Lichtensztajna, Milma-
na i Kuka szereg wniosków i propozy
cji dotyczących opodatkowania ludności 
na rzecz bezrobotnych. 

Wnioski te przewidywały opodatko 
wanle rachunków restauracyjnych po 
godzinie 12-ej, samochodów, napojów 
wyskokowych, większych mieszkań, o-
raz siły I światła elektrycznego. 

Po gruntownym rozpatrzeniu spra
wy znalazła się ona w środę, na po
siedzeniu komisji skarbowo - budżeto
wej. 

Jak wynika z przedłożeń magistratu 
cześć proponowanych przez wnlosko 
dawców objektów jest już opodatkowa 
na, inne zaś na podstawie ustawy o 
zasilaniu finansów komunalnych nie pod 
legała tego rodzaju inicjatywie władz 
miejskich. 

Wobec tego komisja postanowiła po 
dłuższej dyskusji przejść nad teml wnio 
skami do porząaku. 

W Zelowie praca wre! 
Wszyscy ręczni tkacze otrzymali 

zamówienia . 
W bieżącym tygodniu, tkacze ręcz 

ni w Zelowie otrzymali dalsze zamówię 
nia, przyczem- obecnie zostało zatrudnio 
nych cały szereg bezrobotnych. 

Jak się dowiadujemy bezrobocie 
wśród tkaczy ręcznych w Zelowie zo
stało prawie całkowicie zlikwidowane. 

Łodzianki we francuskiej 
tkalni 

sprawują s i ę doskonale . 
W dniu jutrzejszym państwowy u* 

rząd pośrednictwa pracy wysyła do My 
słowie kobiety tkaczki skąd wyjadą do 
Francji. Kobiety tkaczki otrzymają we 
Francji pracę w jednej z fabryk, gdzie 
tylko pracują tkaczki pochodzące z Ło 
Jzi, przyczem robotnice tej fabryki ma
ją wspólny nternat 1 opiekę lekarską. 

Termin rejestracji pra
cowników 

upływa w dniu jutrzejszym. 
W dniu dzisiejszym upływa termin 

rejestracji zakładów pracy, zatrudniają
cych ponad 5 osób, w zarządzę Obw. 
Fund. Bezrob. (Nawrot 36). 

Za niezgłoszenie w powyższym ter 
minie grozi kara do 1000 zl. 

Z. O. F. B. opracował szczegółowe 
instrukcje o postępowaniu zakładów 
pracy przy ściąganiu wkładek od pra 
cownlkow umysłowych. Instrukcja ta 
znajduje się w sprzedaży. 

Pierwszy pluton kanalizacyjny 
s formowały wczoraj k lasowe związki z a w o d o w e . 

Jak się „II. Republika" dowiaduje, 
w dniu wczorajszym wpłynęła do P. U. 
P. P. pierwsza lista robotników, zaan
gażowanych do prac kanalizacyjnych 
przez związek klasowy. 

Pierwsza ta Usta 
obejmuje 250 robotników, 

których przeważająca ilość pracowa
ła już w ubiegłym roku przy robotach 
kanalizacyjnych. Niema więc powodu 
do obaw, Iż związki przyjmować będą 
ludzi niewykwalifikowanych, których 
wydajność pracy byłaby znacznie mniej 
sza. 

Ponieważ roboty kanalizacyjne roz
poczynają się w najbliższym czasie, 
zaś * 
P. U. P. P. zgłosił duże zapotrzebowa

nie na siły robocze, 
związek klasowy, chcąc uniemożliwić 
kierownikom odcinków samowolne 
przyjmowanie robotników, zdecydował 
się, \>ez względu nato, iż Ch. D. dotych 
czas nic zgodziła się na koncepcję pro 
centowego podziału, przesyłać Już swo 
je listy zaangażowanych robotników. 

Następne listy zostaną przesłane w 

dniu dzisiejszym, poczem PUPP rozpo
cznie rejestrację według dotychczaso
wej koncepcji, a mianowicie 
33 procent członków związku klasowe
go, 33 proc. członków polskich zwią
zków i 6 procent członków zw. żydow
skich. 

W razie zaś, gdyby Ch. D. ostatecz 
nie poszła na ustępstwa, nic nie będzie 
stało na przeszkodzie do 
zorganizowania komisji mlędzyzwlązko 

wej, 
która w tym wypadku ustali normalną 
ilość miejsc dla robotników, należących 
do poszczególnych związków. 

r. 

Plan robót kanalizacyjnych obejmu
je w pierwszym okresie 7 do 10 dni pra 
ce na ulicy Kilińskiego I Kopernika, a na 
stępnie kolejno prowadzone będą robo 
ty na wszystkich 5 odcinkach, t. j. na 
Kilińskiego, Kopernika, za dworcem ka
liskim, na Towarowe] 1 28 p. S. K. 

Pierwsze te roboty potrwają do 18 
kwietnia, poczem rozpoczęta będzie pra 
ca ogólna na innych odcinkach. b. 

Likwidacja strajku drukarzy 
włókienniczych. 

Wynagrodzenie dla praktykulących uczniów Jest dzlf Jedyną 
kością niezgody. 

Strejk robotników - drukarzy, zatrud rowa, normująca płace zarówno robotni 
nionych w przemyśle włókienniczym, 
zbliża się ku końcowi, ponieważ więk
szość przemysłowców zaakceptowała źą 
dania robotników4 

Związki zawodowe wstrzymują się je 
dnak narazie od wszczęcia pertraktacji 
z przemysłowcami, a to ze względu, iż 
wysuniętą została nowa kwestja a mia
nowicie sprawa uczniów - drukarzy, któ 
rzy dotychczas bezpłatnie praktykowali 
w fabrykach. 

Według propozycji związków, ucz
niowie winm otrzymywać specjalne wy 
nagrodzenie, a to dlatego że przez swo
ją pracę przyczyniała się do wzmożenia 
produkcji. 

Pozatera związki zażądały, aby ucz
niowie byli formalnie ubezpieczeni w ka 
sie chorych oraz aby względem nich ró 
wniet była zastosowana ustawa o za
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
gdyż dotychczas zredukowani nie otrzy 
mywali oni żadnych absolutnie zasił
ków. 

W celu jaknajszybszego zlikwidowa
nia zatargu sprawa ta została przekaza
na inspektorowi pracy i za jego pośred
nictwem ma być zawarta umowa sblo-

ków - drukarzy, jak i uczniów 
Poszczególnych umów z przemysłów 

cami postanowiły związki nie zawierać, 
chcąc w ten sposób unormować płace 
we wszystkich fabrykach jednocześnie 1 
zlikwidować strejk. 

Akcja s-trejkowa, jak się dowiaduje
my, nie objęła jedynie fabryki B-ci Bu
kiet, w której stare płace z roku 1924 zo 
stały do dnia dzisiejszego utrzymane, r. 

l e k a r z h o m e o p a t a , 
ukończył wydział medycyny w kraju. 
Następnie wyspecjalizował się w home
opatii na uniwersytetach w Niemczech 
i Anglji. Od 20 marca br. dr. Rostkow 
ski ma zamiar osiedlić sie w Łodzi 1 
zacząć praktykę w zakresie swojej spe 
cjalności. Dr. Rostkowski włada języ 
kami: polskim, niemieckim, francuskim 

i angielskim. 

TEATR MIEJSKI. 
Dz\i, w piątek, Jutro, w sobotę wieczorem, 

w niedziele wieczorem, poniedziałek 1 wtorek 
przyszłego tygodnia występy Kazimierza Juno-
szy-Stępowskiego w sensacylnej komedjl L- Ver 
neuil'a „Orzeł czy reszka". 

Jutro, w sobotę o godz. 3 ra. 30 popołudnie 
Jodyno w tygodniu bieżącym 1 Jedno z ostatnich 
Już; powtórzeń prześlicznej bajki scenicznej w P 
obrazach „Królewna Śnieżka 1 7 karłów" z Zo-
fją Gryf-01 szewską w roli tytułowej. 

W niedzielę o godz. 3 m. 30 przedstawlonie 
po cenach zniżonych dla starszych: dana będzie 
przezabawna krotochwlla w 3 aktach Hennę-
quin'a I Veber'a „Codziennie o 5-ej" z StefanJa 
Jarkowską, Orywińską. Jerzmanowską. Bieli-
czem. Komornickim, Krotkcm, Szubertem w ro
lach ważniejszych. 

W próbach obok „Otella" szekspirowskiego 
amerykańska komedia w 3 aktach,. Znakomito 
Don Juan", która będzie trzecią premjera z u-
działem Kazimierza Junoszy-Stępowskiego. Re
żyseruje Władysław Ryszkowski. 

Pracownie teatralne, niezależnie od prac de
koracyjnych do „Otella", zajęte są przygotowa 
niem całkowicie nowe] wystawy, zarówno deko
racyjne], Jak kostiumowej, do rozgłośnego, po zi 
warszawskim Teatrem Polskim na żadnej scenie 
polskie] dotychczas niegranego poematu scenicz
nego w 12 obrazach M. Maeterlincka w prze
kładzie J. Kasprowicza „Błękitny Ptak". Szkice 
d o dekoracji, kostiumów oraz efektów świetl
nych projektuje Bolesław Kudewicz- Reżyseruje 
Konstanty Tatarkewicz. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w piątek o godz- 8.20 wlecz, po raz 20-ty 

z rzędu grana z powodzeniem tragedia w 8-miu 
obrazach z czasów Nerona p. t. „Ligja". 

W roli tytułowej p. Bronowska. Ceny miejsc 
najniższe (od 30 do 150 gr.). 

W sobotę o godz. 4 popoł. I 6 wlecz- „Ligia" 

JOSMA SELIM I RALF BENATZKY. 
Wielką atrakcją artystyczną dla publiczność 

łódzkiej będzie Jedyny występ słynne] pieśniarki 
Josrny Selim, zwane] wiedeńską Yvette Gullbert 
Josma Selim święciła trlumly we wszystkich 
wielkich stolicach Europy oraz w Ameryce. 

Josrhle Selim akompaniuje znany kompozyto* 
dr- Ralf Benatzky, twórca szeregu sukcesowycb 
operetek, 

KONCERT TOW. ŚPIEWACZEGO „ECHO". 
W nadchodzącą niedziele t- ]. dnia 21 b. ni

tów, śpiewacze „Echo", celem powiększenia fun
duszu jubileuszowego, urządza w sali stow. 
handlowców polskich. Piotrkowska l i " o godz-
6 1 pół popołudniu wieczór wokalno-muzyczny-

Program wypełnią: w części wokalnej, wy* 
stępy chóru pod batutą prof. A. Pędzimęża, duety 
pp. R. Chtodzińsklego 1 A. Kabata, solo tenoro
we p. W. Szora. w części muzyczne! — Aoliści: 
P- F . Boryslewlcz (cytra), pp. W- Biiui^wicz i 
A- Wawrzonówskl (skrzypce), melai*..«Llamac3a, 
aktualne kuplety. 

Ustalona opinia. Jaką się cieszą koncertu 
tow. śpiewaczego „Echo" oraz cel wieczoru, ka
że przypuszczać, że I tym razem cale łódzkie 
społeczeństwo gremialnie przybędzie na powyż
szą imprezę. 

Bilety w cenie 1 zl. 50 gr. do nabycia w kasie 
przed koncertem. 

Przed dzisiejszą pre
mjera filmu p. t. 

„Upiór w Operze" 
Dzień dzisiejszy stanowi dla Łodzi 

nielada sensację, która przez długi ok
res czasu będzie tematem powszech
nych rozmów, zapisując się złotemi zgło 
skami w pamięci każdego łodzianina. 

Tym niezwykłym, sensacyjnym wy
darzeniem w naszem mieście jest film p. 
1. „Upiór w operze". 

W kronice kinematografii łódzkiej 
test to zdarzenie epokowe. Takie filmy 
rodzą się jak gen jusze — raz na kilkaset 
lat, spadają, jak meteory, na ziemię w 
newnym określonym momencie i długo, 
długo trzeba potem czekać, zanim jakaś 
błędna gwiazda znowu oderwie się od 
firmamentu. 

Koszty produkcji tego gigantycznego 
•mu wynoszą 2.000.000 dolarowi Jest 

rzeczą zrozumiałą, że żadna wytwórnia 
europejska nie byłaby poprostu w sta
nie zdobyć się na tak poleźmy wydatek 
~ dokonać tego mogli tylko zasobni w 
'.'nłary amerykanie. 

Niapozór ta horrendalna, dwumiljono 

wa suma wygląda nieco przesadnie, ale 
skoro zważymy, że sześć miesięcy trwa 
ły przedwstępne prace przygotowawcze 
nad tym filmem, jedenaście miesięcy 
trwała sama realizacja 1 nakręcanie, pię 
ciu architektów 1 pięciu rysowników ko 
stjumowych bawiło 4 miesiące w Euro
pie, celem dokonania szkiców, planów i 
fotografji paryskiej opery, 50 aktorów i 
5000 statystów bierze udział w tym fil
mie, 150 architektów, inżynierów, mala 
rzy, muzyków 1 baletmistrzów wespół z 
reżyserem Rupertem Juljanem realizu
je to arcydzieło, jedenastu rzeźbiarzy 
pracuje przy wykonaniu fresków i posą
gów opery, a 250 tancerek tworzy zes
pół baletowy, jeżeli weźmiemy wreszcie 
pod uwagę ie odtworzony z precyzyjną 
dokładnością monumentalny gmach ope 
ry paryskiej ma wysokości 35 metrów, 
składa się z pięciu pięter i posiada 3500 
miejsc oraz ponure podziemia pięciopię 
trowej głębokości — jeżeli to wszystko 
weźmiemy pod uwagę i obliczymy z ołó 
wkiem w ręku, przy naszej kalkulacji 
suma dwóch miljonów dolarów okaże się 
stanowczo za malał 

Ale prócz tych, w żadnym filmie 
niespotykanych walorów technicznych 
i.Upłór w Operze" posiada jeszcze trtne 
nieprzeciętne składniki, które piuiają 
mu tak wysoką wartość artystyczną: wy 

bitnie sensacyjną treść i rdewównaną 
grę aktorską. 

Akcja filmu zaczerpnięta jest z fra
pującej powieści znanego francuskiego 
pisarza Gastona Leroux i ilustruje auten 
tyczną historję o nieszczęśliwym 1 pot
wornie zeszpeconym człowieku oszala
łym muzyku, (miał to być spółpracow-
nik słynnego twórcy opery, architekta 
Filipa Garnier) którego potworna brzy
dota skazuje go na dobrowolne zamknie 
cie się w podziemiach Wielkiej opery pa 
ryskiej, gdzie mści się na ludzkości, sie
je nieszczęścia, nienawiść i zbrodnię, 
grając rolę straszliwego upiora w szkar 
łatnym stroju. Twarz jego budzi dreszcz 
zgrozy-

Za jego sprawą spada w czasie przed 
stawienia olbrzymi, kryształowy żyran
dol opery paryskiej na głowy widzów 
(fakt prawdziwy!), miażdżąc swym 7000 
kilogramowym ciężarem kilkanaście rzę 
dów krzeseł. Scena ta sprawia wrażenie 
wstrząsające. 

Całość obrazu pozostawia po sobie 
wrażenie przejmujące i dziwne, pą-
ksztalt sensacyjnych i tajemniczych po
wieści Edgara Pae lub Ewersa, 

Rolę demonicznego upiora gra Łon 
Cbn-ey, fenomenalny „mistrz maski", 
^,ku. ły „człowiekiem o stu twarzach" 

| największy aktor charakterystyczna nie 

zapomniany garbusek, „Quasimodo" z 
filmu „Dzwonnik z Notre Dame". 

Grozą przejmuje moment, kiedy Ma
ry Philbin zrywa mu maskę: straszliwa, 
mrożąca krew w żyłach twarz człowie. 
ka — potwora zapiera oddech w p i e T -
slach wstrząśniętych widzów. 

Każdy gest, każde poruszenie sk 
Lon Chaney'a — to arcydzieło kunsztu 
aktorskiego. 

Artysta ten nie zna trudności w sztu 
ce aktorskiej i zwracam specjalną uwa
gę widzów na wymowę jego rąk, kiedy 
gra pod maską podozas scen ze swą ko
chanką. Conrad Veldt jest niewątpliwi" 
niepospolitym aktorem, ale ręce upiora 
— Lon Chaneya wobec rąk Orlaca — 
Voidta — są rękoma natchnionego wir
tuoza wobec rąk grajka z orkiestry. 

Rolę kochanki upiora gra Mary Phii 
bin, wielka artystka znana nam z fijmi; 
„Dziewczę z Karuzeli", artystka, łączą
ca w sobie rozlewny liryzm duszy Lilja-
ny Gish i szczery komizm Mary Piek-
ford. 

Dzięki tym wszystkim wybitnym wa
lorom „Upiór w operze'1 trzyma widza 
w tak silnem napięciu i zainteresowa
niu, stanowi tak wielką i potężną ucztę 
artystyczną, ie niema człowieka, który
by go przynajmniej kilkakrotnie nie o-
glącfał. —bf— 
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„Ogólnie biorąc dobfż I 
Kierownik wydziału rewizyjnego genera lnej dyrekcja monopolu 
fytunsowego, św. Habela nie zauważy ł podczas lustracji żadnych 

'mości. . 
Wczorajszy dzień procesu o naduży 

cia w łódzkiej fabryce wyrobów tyto-
niowych upłynął naogół bez specjalnych 
wrażeń. 

O godz. 12-ej przewodniczący otwo
rzył rozprawy. 

Na pierwszy ogień poszedł św. Ed 
ward Zofika. 

— Jestem właścicielem hurtowni ty 
pniowej w Łodzi, lecz przeważnie prze 
bywam w Krakowie, tak że o całej spra 
^ie wiele sądowi powiedzieć nie mogę, 
>roszę więc o zadawanie mi pytań — 
nowi p. Zofika. 

Adw. Dickstein: Jak dzielono pokup-
liejsze gatunki fabrykatów? 

Św. Zofika: Dzieliła to administracja. 
Adw. Dickstein: Czy udzielano hur

townikom kredytu? 
Sw. Zofika: Tąk, lecz trzeba było 

nieć gwarancję bankową, potwierdzoną 
»rzez ministerstwo skarbu. 

Adw. Dickstein: Czy przydział zale-
taj od ilości sprzedawanych przez hur
townika wyrobów? 

Sw. Zofika nie daje wyraźnej odpo
wiedzi. 1 

Prok. Wilecki: Czy nie wie świadek, 
ttóre hurtownie były specjalnie uprzy
wilejowane? 

$w. Zofika: Ja w Łodzi nie byłem i 
watego dokładnie stwierdzić tego nie 
noRę. Personel mój mówił mi jednak, że 
Przywilejami cieszyły się hurtownie Le
wandowskiego i Rogowskiego. Hurtow
nia „Granit" nie była specjalnie fawc-
fyzówana. 

Osk. Wronka: Czy dostęp do mnie 
tył bardzo utrudniony? 

$w. Zofika: Wcale, ilekroś chciałem 
^P. dyrektorem rozmawiać, zawsze mi 
>ię to udawało. 

Osk. Wronka: Czy zdarzały się wy-
*dki, że hurtownia świadka otrzymy
wała złe fabrykaty? 

Św. Zofika: Tak, czasami, ale zaw-
,'£e na nasze żądanie były one przez fa
brykę wymieniane na dobre. 

Następnie składa przed sądem zezna 
tłe św. Stanisław Habela, kierownik 
Wydziału rewizyjnego generalnej dyrek
cji monopolu tytoniowego w Polsce. 

Przewodniczący: Co świadkowi wia 
iomo w niniejszej sprawie? 

Św. Habela: Trzy razy byłem w Ło-
fól na rewizji czy lustracji. W roku bie-
[ącym byłem tu jako kierownik wydzia
łu rewizyjnego, a w roku 1923 i 24 jako 
•aczelnik wydziału fabrykacyjnego dy
rekcji monopolu. Szczegółowo nie bada-

Redukować lekarzy 
będzie dzislat wieczorem 

specialna komisia. 
W dniu 27 stycznia b. r. na posiedze-

•Tu zarządu kasy chorych, postanowio-
przeprowadzić dalekoidacą redukcję, 

«óra m!ała objąć prawic 30 proc. obec-
logó ocrsonelu. 

W wyniku tej uchwały wymówiono 
* dniem 1 lun go posady wszystkim le-
tarz..m, zatrudnionym w kasie chorych. 
. Ponieważ termin wymówienia koń-
*y się z dnLm 30 kwietnia b. r., celem 
Polubownego załatwienia sprawy rcduk 

•-"ry, zarząd kasy chorych posta-
<pwil wyłonić specjalną komisję, w ! >-
tej prócz członków zarządu będą rów-
tież przedstawiciele lekarzy. 

Dziś o godzinie 7 wieczorem odbę-
izie się posiedzenie nowoutworzonej ko 
hisji, na którem z ramienia zarządu be
lą obecni pp. Kałużyński, Rapalski, Kaź 
Uerczak, Łatwinowski, Librach oraz 
Sutkę, zaś lekarzy reprezentować bę-
Izie delegacja złożona z 8 lekarzy. 

Na posiedzeniu będzie rozpatrywana 
'sta lekarzy, którzy zostaną zreduko
wani, r. 

ODCZYT W ZWIĄZKU DRUKARZY. 
Związek zawodowy drukarzy, urzą

dza cykl odczytów, % których pierwszy 
odbędzie się w sobotę, dnia 20 b. m. o 
fcodzinle 7-ei wieczorem w lokalu wła
dnym przy ulicy Nawrot 20. 

Przemawiać będzie J. Urbach na te-
'nat: „Biali i czerwoni w 1863 roku". 

Słowo wstępne o zadaniach T.U.R.-u 
wygłosi Dr. Kłuszyńskl. 

Wstęp wolny. 

łem, lecz ogólnie biorąc było dobrze. 
Prok. Wilecki: Czy zauważył pan 

jakieś usterki? 
Św. Habela: Tak, ale natury fabry-

kacyjnej. 
Prokurator: Czy dyrektor Wronka 

robił sobie meble w fabryce? 
Św. Habela: Nie badałem tego. gdyż 

nie leżało to w mojej kompetencji. 
Prokurator: Czy interesował się pan 

łódzką fabryka tytoniu bezpośrednio po 
aresztowaniu Krupskiego? 

Św. Habela: Nic, ponieważ bawiłem 
wówczas zagranica. 

Prokurator: Czy nie zastanawiało 
świadka zbyt wyraźne cało (zanik pod
czas fabrykacji) w łódzkiej fabryce tyto
niowej? 

Św. Habela: Nie, gdyż cało jest za
leżne od gatunku przerabianego tytoniu. 

Prokurator: Czy może pan porów
nać fabrykaty łódzkiej fabryki z wyro
bami jakiejś innej fabryki tytoniowej 
w Polsce? 

Św. Habela: Tak. Z wyrobami fabry
ki Poznań-Łazarz. Tam cało było jednak 
mniejsze, ponieważ zależy ono nietylko 
od surowca, ale i od sposobu fabrykacji 

' Cztery „Czarne ręce" w parku. 
Ucieszna przygoda zakochanej parki, czy niebez

pieczny szantaż? 
W ubiegłym tygodniu właściciel skle 

pu konfekcyjnego Masse otrzymał na
stępującej treści list adresowany do mie 
szkania jego przy ulicy Gdańskiej 20. 

„Wzywamy pana do złożenia 1000 
zł. w poniedziałek o godz. 7 wiecz. na 
jednej ławce w parku Sienkiewicza z 
prawej strony od wejścia. 

O ile żądaniu naszemu nie stanie się 
zadość grozi panu niechybna śmierć. 

Podpis „Czarna ręka". 
Otrzymawszy tak miłe pismo, p. 

Masse postanowił porozumieć się z u-
rzędem śledczym, gdzie kazano mu o 
oznaczonej porze położyć pieniądze w 
żądanem miejscu. 

P. Masse punktualnie o godz. 7 wie
czór złożył na ławce kopertę z pieniędz 

ml 1 odszedł, podczas gdy zdałeka ob
serwowali to miejsce wywiadowcy u 
rzędu śledczego. 

Po pewnym czasie do owej ławki zbił 
żyła się jakaś parka 1 ujrzawszy koper' 
tę otworzyli ją i po przeliczeniu za 
wartych w niej pieniędzy, oboje bardzo 
ucieszeni odeszli. 

W tej chwili wywiadowcy przytrzy 
mali ową parkę 1 odprowadzili do urzę 
du śledczego, gdzie jednak zatrzymani 
do winy nie przyznali się i oświadczyli 
że przyszli do parku i tylko przypadko
wo zauważyli kopertę, którą sobie za
brali, sądząc iż ktoś ją zgubił. 

Urząd śledczy nie zupełnie wierzy 
tej opowieści i prowadzi nadal dochodzę 
nie w tej sprawie. 

Spółkowe interesy p. Adamskiego 
likwiduje kara 8 miesięcy więzienia. 

W dniu wczorajszym sąd okręgowy 
w trybie postępowania uproszczonego 
pod przewodnictwem sędziego Zaborów 
skiego rozważał sprawę rzeźnika Fran
ciszka Adamskiego, skazanego już za ła
pownictwo na rok i 6 miesięcy więzie
nia. 

Akt oskarżenia zarzucał Adamskie
mu, iż usiłował przekupić garnizonowe
go lekarza weterynarii kapitana Piotra 
Ajiikowa, i proponował mu przystąpie
nie do spółki przy dostawach mięsa. 

Adamski nie przyznaje się do winy. 
— Podobno go obraziłem, poszedłem 

go jedynie przeprosić. Ajlikow szykano
wał mnie, dostarczałem wojsku dobre 
mięso, a on je kwestionował — mówił 
oskarżony. 

Świadek kapitan Ajlikow w półtora-
godzinnem przemówieniu opowiada 
szczegółowo o okolicznościach, w któ
rych proponowano mu łapówkę. 

— Adamski — mówi kapitan — do
starczał stale mięso dla wojska. Począt
kowo doskonale wywiązywał się z do
staw. Przy ostatnim przetargu ofertę je
go również uwzględniono, gdyż propo
nował najlepsze warunki. 

Gdy jednak na 1000 kilo uznałem o-
siemdziesiąt kilo mięsa za nieodpowied
nie, buchalter Adamskiego Muszyński, 
zawołał do mnie w obecności kilku woj
skowych : 

—- W ten sposób pan proteguje Ży
dów! 

Odpowiedziałem mu wówczas: 
— Pan mnie obraża! Jestem czło

wiekiem wschodu I nie ręczę za siebie! 
W dalszym aiągu poufnie propono

wano mi za nieodrzucanie części dostar 
czonego mięsa, pieniądze. Krew we 
mnie zawrzała. 

— Nic nie słyszałem, na trzy sekun
dy ogłuchłem — odpowiedziałem łapów 
nikowi. 

Lecz p. Adamski udał się nawet do 
mnie do mieszkania. 

Proponował ml pogodzenie się w 
Louvre'rze, lecz nie chciałem. Wołałem 
rozmawiać z nim w domu, lecz szwagier 
mój, Czerepkow, mógł podsłuchać całą 
rozmowę. 

— Czy nie chciałby pan być spólnl-
kiem przy dostawach? — proponował 
mi Adamski. 

W odpowiedzi na to zaznaczyłem 
mu, iż sprawę skieruję do sądu. 

Świadek Czerepkow potwierdza tę 
rozmowę. Również inni świadkowie ze
znają zgodnie z aktem oskarżenia. 

Prokurator Mandccki w dłuższym 
przemówieniu domaga się surowej kary 
dla oskarżonego. 

Sąd po naradzie skazał Adamskiego 
na osiem miesięcy więzienia. as. 

i maszyn, które w Poznaniu były lepsze, 
niż w Łodzi. W Poznaniu byłem dwa 
miesiące, lecz fabryki jja Łazarzu spe
cjalnie nie badałem, ijuy» w Poznaniu 
są 3 fabryki, któremi musiałem się inte
resować. 

Przewodniczący: Jakie książki po
winno się przy fajłryce prowadzić? 

Sw. Habela: Tylko książkę kontową. 
Inne mogą też być, ale nie mają one ma
terialnej wartości. 

Adw. Forelle: Jak pan przeprowadza 
rewizję? 

Św. Habela: Badam stan gospodar 
czy poszczególnych fabryk według wy
kazów. 

Przewodniczący: (okazując książkęl 
Czy to jest książka kontowa? 

Św. Habela: Tak. W niej winna być 
zapisana produkcja z każdego dnia i ty
godnia. 

Prok.: A księga numerów skrzyń? 
Św. Habela: To jest księga pomoc

nicza. 
Dalej następują pytania z zakresu 

księgowości 1 natury fachowej. Dużo 
jędrnych pytań zadaje biegły Fele, bu
chalter izby skarbowej w Łodzi. 

Z kolei zadaje świadkowi pytania 
podsądny Wronka, lecz przewodniczący 
większość ich uchyla, jako właściwe dla 
biegłych. 

Następnie zeznaje św. Stanisław Fi
lip, kierownik działa fabrykacyjnegc 
monopolu tytoniowego w Krakowie. 

Zeznania jego nie wnoszą do spraw> 
nic szczególnego. 

W tem miejsen przewodniczący za
rządził przerwę. 

Po przerwie wstaje adw. Hofmokl i 
pros! sąd o zarządzenie przeprowadze
nia wizji lokalnej fabryki i mieszkań nie 
których podsądnych. 

Prok. Wilecki przychyla się do wnłe 
sku obrońcy co do przeprowadzenia wł-
zj' lokalnej fabryki, lecz sprzeciwia si? 
wizji mieszkań podsądnych. Wniosek 
swój p. prokurator motjrwuje tem, że dt 
tej pnry w mieszkaniach prywatnych 
podsądnych mogło się dużo zmienić, ni 
dcwćd czego przytacza fakt sprzedały 
przez Swierczyńskdego pianina. 

Sąd, po krótkiej naradzie, przychyli, 
się do wniosku l ogłasza decyzje, moc? 
której postanawia przeprowadzić wizję 
lokalną fabryki ł zabudowań fabrycz
nych. 

Wizja na miejscu wyznaczona zosta
ła na godz. 4 popoł. 

Nie wolno „s t rzyiać" . 
Stare 1 młode andrusy przedwlelkanocne powędrują do paki. 
P. A. T. nadsyła nam następujące o-

ficjalne zarządzenie: 
W celu zapewnienia spokoju i bezpie 

czeństwa ludności, zabrania się sprzeda 
żyi nabywania chloranu potasowego 
(Kali chloricum) i siarki; zarówno w sta 
nie zmieszanym, jak i oddzielnie, od dnia 
ogłoszenia niniejszego zarządzenia do 
dnia 12 kwietnia 1926 roku. 

Sprzedaż w tym czasie jest dozwolo 
na jedynie w aptekacli za receptami le
karzy, wyłącznie tylko do celów leczni
czych, względnie w innych składach do 
celów przemysłowych za pisemnem zo 

bowiązaniem, wystawionem przez wia 
ściciela lub kierownika zakładu prze-, 
myślowego, że nabytych artykułów in
nym osobom nie odstąpi. 

Winni sprzedaży tych artykułów w 
terminie powyżej zakreślonym, tak wła 
ścielcie aptek, składów aptecznych Itp. 
jak i osoby prywatne, oraz kupujący te 
artykuły lub ich posiadacze,' którzy je 
użytkują do preparowania petard i wy 
woływania wybuchów będą pociągani 
do odpowiedzialności sądowo-karnej z 
art. 139 i 225 kodeksu karnego. 

Pożądana inowacja 
Przekazy I przesyłki do Ros|L 

Z miejscowego urzędu pocztowegt 
komunikują nam, iż z dniem 15 marca 
do Rosji można przesyłać listy z warto 
ścią podaną do 1000 franków. Państwo
we urzędy i Instytucje kredytowe mogą 
przesyłać przekazy na sumę do lOOOfc 
franków złotych. W listach wartoścłó:' 
wych wolno przesyłać dokumenty 1 In
formacje, dotyczące tych listów. O ni 
czem więcej pisać nie można. Co się ty 
czy przesyłania paczek, to waga Ich nie 
może sięgać ponad 10 kila 

DZISIEJSZY ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY 
DŁUGOSZOWSKIEGO. 

Dziś . t. i. w piątek, dnia 19 b. m- o godz. 8-e.i 
w l e c z , w salt Filharmonii w y g ł o s i o d c z y t znany v 
publicysta Tadeusz WIcniawa*Dlugoszowskl p 
tt „Wojna c z y pokój?". Pre legent m. in. mówtf 
będzie o sprawach wojny , o roli kleru w czasi4 
wojny , o w o j o w n i c z y c h zapędach monarchistów 
I t. d. 

Bi le ty sprzedaje kasa Filharmonii w cenie • * 
30 gr. do t zl. 

P O P I S SZKOŁY STEFANJI PASZKÓWNY-
W niedzielę, dnia 21 b. m. o godz. 11.30 w pot 

odbędzie się w teatrze miejskim popis szkół 1, 
p o w y ż s z e j . 

Program Jest nader c i e k a w y j urozmaicony. 
Z ca ł ego szeregu tańców szczegó ln ie j e fektowny 
1 ładny Jest taniec, ca łkowic ie u trzymany w s ty 
lu wschodnim p. t- „Obrazek wschodni" — Kotel-
b e y . Z tańców dziec innych najmilej w y p a d * 
„Przebudzenie się w i o s n y " — Bacha i „Kotki" 
(białe, czarne, bure) . 
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W r o i potwornego upiora 
— „mistrz maski" 

PartnerKą jego jest słodka 

Rolę groźnego rywala 
aajwstrętn. upiora gra 

L O N C H A N E Y 
A R Y P H I L B I N 

najgenialniejszy aktor charaltt. 
człowiek o stu twarzach. -—— 

niezrównana, sentymental
na artystka. <N i — — 

Śf^:^ Wk§Ę PM̂  J Ł f • • • fffBb WHk^M piękny amant bożyszcze 
^m*9 mTwL IWi M«k VV B i W% wHL\ W amerykanek ••„ 

S e n s a c y j n a a k c j a f i l m u r o z g r y w a s i ę w m o n u m e n t a l n y m g m a c h u i p o n u r y c h p o d z i e m i a c h 
O p e r y P a r y s k i e j . 

Powiększona o r k i e s t r a symfoniczna pod b a t u t ą p . Ł. KANTORA w y k o n a 
spec ja lny p r o g r a m muzyczny , ściśle dos tosowany do t r e ś c i obrazu ; m. In. 
„ P h a n t o m o f t h e O p e r a " kompozycję sp rowadzoną z Anglji . 

M i m o n a d z w y c z a j w y s o k i c h k o s z t ó w s p r o w a d z e n i a o b r a z u c e n y m i e j s c n a w i e c z o r o w e s e a n s e n i e p o d -
w y ż s z o n e ( p o p u l a r n e ) : III miejsce z ł . 1 .50 , II miejsce z ł . 2 . — , I miejsce z ł . 3 . — . 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 . 3 0 . P o c z ą t e k o g o d z . 4 . 3 0 

Dziś 
premjera 

n a j ś w i e t n i e j s z e g o f i l m u d o b y o b e c n e j ! 
Wielkie arcydzieło wytwórni Universal Pictures Corporation N. JorK. 

C u d t e c h n i k i I s z t u k i k i n e m a t o g r a f i c z n e j 

UPIÓR W OPERZE 
W e d ł u g rozg łośne j powieści Gas tona Leroux p . t . 

F a n f d m e d e L ' O o ć r a " 
Real izacja : RUPERT JULJAN. 

• • • " * v • W rolach głównych: E = = = S = = = 

UPIÓR. 
u»QUMIIV 

NwauKcrry 

Gwiazda ekranów Ameryki i Europy, znana z obrazu „Dziewczę z Karuzeli*4 

M A R Y P H I L B I N 
N o r m a n \ m i : m m : w I L o n C H A N Ć Y 

S z c z ą ś c l o w a r e a l i z a c j a w b a r w a c h n a t u r a l n y c h . 
S p e c j a l n i e d o b r a n e u t w o r y m u z y c z n e w w y k . o r k i e s t r y s y m f o n i c z n e j p. k i e r . p . S . B a j g e l m a n a . 
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>9 marca t926 KURJ ŁOWY 
Doniosła rola Targów Poznańskich, 

które odbędą się od 2 do 9 maja 1926 roku. 
Zgłoszenia napływają ze wszystkich stron, a wybitny udział za

granicy rodzi wielkie nadzieje importowo-eksportowe. 
Wywiad specialny „ll Republiki" z dyrektorom miejskiego urzędu Targu 

Poznańskiego, p. Mieczysławem Krzyżankiewiczem. 

Ł6«2 
19 marca 192fc 

Poznań, 17 marca. 
Rolę, jaKą odegrały targi poznań

skie w gospodarczem życiu naszego 
Kraju, trzeba mieć zawsze na uwadze, 
a zwłaszcza w nowym sezonie i dal
szym etapie ich rozwoju. Od lat już sze 
śclu z roku na rok targi poznańskie po
stawione na właśclwem poziomie, za-
wrowały sobie drogę 1 znaczenie. Wy
mownym tego dowodem jest fakt, że z 
tosty tucji wystawowej, o charakterze 
Początkowo krajowym, powstały targi 
międzynarodowe. 

Nadcnodza.ee targi zapowiadają się 
korzystnie. Kampanja przygotowawcza 
trwa już od kilku miesięcy. Bliższych 
•nformacji w tym kierunku udzielił nam 
w rozmowie naczelny dyrektor między 
narodowego targu w Poznaniu, p. Mte 
czysław Krzyżankiewicz. 

Na zapytanie, czy VI międzynarodo
we targi w Poznaniu odbędą się w przy 
•%'inycb warunkach i mogą Uczyć na 
Powodzenie, dyrektor Krzyżankiewicz 
odpow.edział: 

Stan gospodarczy kraju, który podle 
£ał krytycznym wahaniom i polega o
°ecnie. w iadnym wypadku nie wpły
wa ujemnie na targi poznańskie. Brzmi 
J° może nieco paradoksalnie, lecz tak 
test. Gdy np. targi w Gdańsku w b. r. 
n a wiosnę nie odbędą się. gdy targi lip
skie spotkały się poniekąd z fiaskiem, 
^rgl poznańskie rejestrują już liczne 
kłoszenia. Cyfry i materiały zgłoszeń 
Wszystkich powaznyJi lr»m, które sta-
l e .dotąd brały udział w targach, a o-
Prócz tego zgłoszenia firm niezarejestro 
Wanych w spisie dotychczasowych wy 
stawców — mówi za siebie. Pewna o-
Stnoza gospodarcza oraz selekcja firm 
mniej! wytrzymałych pod względem go
spodarczym o tyle wpłynęła na pomyśl 
»o koniunktury, że w targach nadcho
dzących w e z m ą udział mocne firmy i 
poważul wystawcy. Notujemy już ca-
{y szereg firm, które wyraz i ły go towość 
Wykonywania wszelkich zamówień i to 
również częściowo na kredyt. 

Czy zgłoszenia wystawców wpły 
Wają normalnie? 

— Zupełnie normalnie, podobnie jak 
płatach ubiegłych. Dodatnim objawem 
obecnych targów będzie to, że teren wy 
stawowy będzie* stanowić zwartą ca-
•°ŚĆ; stoiska i eksponaty skoncentrowa 
ne będą wyłącznie pod wieżą górnoślą
ską. Zachodzi już możliwość, że nie star 
czy miejsca dla wystawców, mimo, że 
^zniesiono kilka nowych, wykończo
nych pawilonów. 

— A udział zagranicy? 
^Przedstawia się pokaźnie. Stała 

Łączność nawiązana przez targi z pań
stwami innemi gwarantuje udziały prze 
dewszystkiem: Ameryki, Angłji, Fran
ki. Grecji, Łotwy I Rosji. Pozatem za
pewniony jest udział odbiorców z kra
bów południowych i południowo-wschod 
"|ch, zaczynając od Czechosłowacji. 
Większe kraje zachodnie szczególnie o-
kazują zainteresowanie wyrobami włó
kienniczymi 1 drzewem. 

Zapewniliśmy sobie oddawna drogą 
Współpracy, łączność z zagrantcą, bądź 
t o za pośrednictwem naszych placówek 
^granicznych, obcokrajowych izb hau 
dlowych, zrzeszeń importerów i ekspor 
terów, bądź to bezpośrednio. Zagranicą 
"rząd targów posiada z górą 40 swoich 
reprezentantów I korespondentów. 

Wydział zagraniczny M. U. T. P. pro 
Wadzi ożywioną działalność informacyj 
no-handlową. O ile chodzi o cyfry w o-
kresie od 1-go listopada ub. r. do marca 
rP. wydział ten udzielił informacji w 
^Prawach eksportowych 318 firmom, w 
sprawach importowych 50. Ogółem cy
fry wydzalu zagranicznego obejmują 
Prawie że 400 firm. 

Eksport przez uas zapośredniczony 
1»>SX«. • - - * 

Japonji, Stanów Zjednoczonych, Afryki, 
połudn., Indji 1 Egiptu. 

Import zaś pochodził z następują
cych krajów europejskich: Czechosło
wacji, Austrii, Belgji, Francji, Anglji, 
Szwecji, Włoch Itd. a z krajów pozaeu
ropejskich z Mezopotamii. Ogółem infor 
macje wydziału zagranicznego objęły 
i dotyczyły 40 krajów. 

— Czy przyjazd gości zagranicznych 
będzie liczny?. 

— Otrzymano zapowiedź przyjazdu 
różnych delegatów I wycieczek, prze-
dewszystkiem z krajów bałkańskich; 
zgłoszenia nadchodzą również ze wscho 
du, zachodu 1 północy. Rząd polski przy 
rzeki swe poparcie i zgodził się na ulgi 
paszportowe oraz kolejowe. Inne kraje 
zagwarantowały tak samo ulgi dla wy 
stawców na targach. 

— W jakim stosunku pozostają targi 
do Niemiec? 

— Przemysł niemiecki podczas tar
gów w b. r. nie odgrywa tej roli, jaka 
obserwować można było dotąd. Z powo 

du wojny celnej targi poznańskie nieza 
wodnie będą żywym wyrazem położę 
nia gospodarczego Polski oraz jej eks
pansji eksportowej na rynki niemieckie. 
Specjalny dział eksportowo- importo
wy wzmógł swoją pracą w zakresie za 
hamowania importu niemieckiego oraz 
w kierunku ominięcia Niemiec jako re 
eksportera. 

— A udział sowietów I Ich zaintere
sowanie się targami? 

— Poselstwo sowieckie przez swój 
wydział handlowy w Warszawie złoży 
ło formalne zawiadomienie, iż Rosja In
teresuje się targami 1 weźmie w nich u-
dzlał. Jak wiadomo Rosja interesuje się 
stosunkami gospodarczymi w zachod
niej Polsce i Małopolsce z tych wzglę
dów, że ich nie zna dostatecznie. 

— Słowem — przerywamy — targi 
zapowiadają się korzystnie— 

— Tak. Posiadane przez nas zgłoszę 
nia pozwalają tak sądzić. Rezultat po
każe, czy będzie Inaczej — kończy dyr. 
Krzyżankiewicz. 

N. N. 

Martwy sezon w przemyśle dzianym. 
Pauperyzacja szerokich warstw zabiła popyt 

na rynku krajowym. 
W przemyśle dzianym w dalszym ważnie zupełnie nieczynne. Ogólny stan 

-kierowany był do Anglji, Holandii, Bel 
' w . - 5 c h ' R o s i i > Estonii, Łotwy, I'\n-
>7"'..Szwecji, krajów bałkańskich Itd. 
Mre l 3 ?^ Pozaeuropejskich skierowano 
-Ksport do Turcji, na Daleki Wschód, 

ciągu panuje beznadziejna sytuacja, spo 
wodowana kompletnym zastojem w han 
dlu, zarówno wyrobami trykociarskiemi 
jak I fantazyjneml (chustki, swectry, ka 
mizclki itp.). 

Liczyć się należy z tem, że sezon 
letni w tej gałęzi zawiedzie najzupełniej 

Konsumcja ryku krajowego letnich 
wyrobów dzianych, które przy dzisicj-
szem zubożeniu szerszych warstw 
są uważane za artykuły nie pierwszej 
potrzeby, zmalała do minimalnych roz
miarów. 

Pewien i to bardzo szczupły popyt 
dale się jeszcze odczuwać na najtańsze 
i liche wyroby dziane, jak bielizna, try
kotowa z surowe] bawełny. 

Produkcją tych wyrobów zajmują 
się mniejsze przedsiębiorstwa, które cał 
kowicie przystosowały się do obecnych 
wymagań rynku, dzięki czemu są w sta 
nie częściowo zatrudniać swe maszyny 

Natomiast większe fabryki są prze-

uruchomienia miejscowego przemysłu 
dzianego wynosi kilkanaście procent w 
stosunku do stanu normalnego. 

W ciągu całego sezonu spodziewać 
się można co najwyżej 2-tygodniowego 
drobnego ożywienia, gdyż prwincjonal 
ne składy bądź co bądź będą musiały 
dokompletowywać swe zapasy. W po
równaniu z rokiem ubiegłym, kiedy kon 
junktura również była niepomyślna, sy
tuacja w tej gałęzi pogorszyła się zna 
cznie. 

Warunki pokrywania należności są 
następujące: 

Tanie gatunki, wyrabiane przez drob 
ne fabryczki, sprzedawane sa wyłącznie 
za gotówkę. Fabryki większe, mimo, iż 
żądają 50-procentowego pokrycia w go 
tówce, otrzymują przy tranzakcjach 80 

90 procent w 60-dnlowych wekslach 
Wobec nikłego zadłużenia klijenteli, 

która z zobowiązań z sezonu zimowego 
już się wywiązała, protesty należą do 
rzadkości. c. 

Dolar w Łodzi. 

Łódzkie chustki wełniane 
jadą przez Francję do Rosji. 

Paryska centrala tutejszej fabryki 
wyrobów wełnianych Schelstraete i V. 
Faccon (Piotrkowska 150) nawiązała 
stosunki z sowieckiemi instytucjami go 
spodarczemi. 

W wyniku pertraktacji firma ta uzy
skała od sowietów zamówienie na wiek 
szy transport letnich i zimowych wełnią 
nych chustek, wyrabianych przez łódz 
ka fabrykę w specjalnych gatunkach, 
przeznaczonych dla rosyjskiego rynku. 

Narazie uskuteczniona została sprze 
daż 50 tysięcy chustek za sumę 75 tysię 
cy dolarów. 

Całkowite pokrycie na poczet tej na 
leżuoścl sowiety uskuteczniają w gotów 
cc. 

Jest to rzecz niczuiiernip charaktery 
styczna, o ile się zważy, że przy bczpo 
ścpdni:h tranzakcjach, dokonywanych 

Ogółem sowiety zakupią w wspom
nianej firmie 200 tysięcy chustek. 

Firma Faccon, celem wypełnienia ob-
stalunku, zatrudnia 75 własnych war
sztatów i 200 w Konstantynowie „cha
łupniczych". 

Sprzedany transport zostanie jutro 
wyekspediowany do Rosji przez Fran
cję. 

Dowiadujemy się również, żc dotych 
czas bezpośrednia sprzedaż łódzkich 
chustek do Rosji, była uniemożliwiona, 
dlatego, żc przedstawiciele sowieckiej 
misji handlowej zakupywali w Łodzi ma 
nufakturę przez firmę Ejtłngon, którego 
to pośrednictwa niektóre przedsiębior
stwa pragnęły uniknąć. 

Zaznaczyć również należy, że eks
port do Rosji łódzkich wyrobów za po-
nvclnlctwera francuskich firm miał miej 

3 przed nawf^zanlem stosunków z 
w Ł-'zl, płacił „Wnieszlorg" półrocz-. Łodzią przez sowieckie organizacje dla 
nymi wekslami- handlu zagranicznego. 

W ciągu całego wczorajszego dnia 
na łódzkim rynku pieniężnym kurs do
lara wynosił 8,12 w płacenia i 8,15 w 
żądaniu. Tendencja słaba. 

Ruch minimalny. 
Bank polski pokrył 30 procent zgło

szonego zapotrzebowania. 
Łódzki oddział Banku polskiego ołła 

rował wczoraj za dolary kurs 7,98. 
GOTÓWKA 

Dolary 8.— 
ry.KKi. 

Belgja 32.65 
Holandja 320.60 
Londyn 38.975, 38.925 
Nowy York jak roto 
Paryż 28.75 
Praga 23.70 
Szwajcarja 154 
Wiedeń 112.775 
Włochy 32.15 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISik 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 76. w złotych: 
608.— 

Pożyczka kolejowa 124. 125. 
Pożyczka konwerśyjna 5 proc 34*50 

34.25, 8 proc. 111.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

22.65. 22.95, 22.50 
4 i pół proc obL Tow. Kred. m. Wał 

szawy przedwojenne 19.75, złotowe: 
31.50. 31.40 

5 proc obi. Tow. Kred. m. Warsza
wy przedw. 23.60, zlotowe 34.15. 342» 
34.15 
6 proc obL m. Warszawy przedw. 11JJ> 

AKCJE. 
Bank Polski 51. 5125, 51 
Handlowy 1.70, L75 
Zarobkowy 4.— 
Dyskontowy 5. 5.05 
Zachodni 0.85, 0.80 
Cukier 2.15. 2.10 
Lilpop 0.60, 0.58 
Norblln 0.81, 0.82 
Parowozy 0.15 
Starachowice 1.04, 1.02 
Wulkan 1.05, 1.10 
Zawiercie 6.60 
Haberbusch 5.—» \ 
Chodorów 3.95 
Węgiel 2.45, 2.48. 2.46 
Modrzejów 220, 225 
Ostrowieckie 4.60, 4.70 
Rudzki 0.86 
Firley 0.38, 0.35 

Drzewo 0.35, 0.49 
Żyrardów 8.— 
Majewski 14.-— 

Przedświąteczne ożywienie 
na rynku wyrobów wełnianych. 

W dnia wczorajszym pod wpływem 
załamania się kursu dolara rozpoczęło 
się lekkie ożywienie w miejscowym 
handlu wyrobami wełnlanemL 

Kupowano wyłącznie Jasne gabardf 
ny w modnych deseniach. 

Wobec braku tego artykułu klijenle-
la zmuszona była płacić do 35 proce-
pokrycia w gotówce. 

Odbiorcy rekrutowali słę z pośród 
kupiectwa warszawskiego, wileńskieco i 
małopolskiego. J 

Ożywienie obecne uważane je*i 
przez przemysłowców za zakończenie 
okresu przedświątecznego. 

Dyskonterzy odetchnęli 
Płacą 3 I pó ł proc. za dobre 

w e k s e 
Na prywatnym rynku dyskontowym 

wznowione zostały obroty, zawieszone 
na skutek zwyżki dolara. 

Podaż gotówki znaczna. 
Poszukiwane były pierwszorzędne 

weksle, których dyskonto kosztował* 
od 3 i jedna czwarta do 3 i pół procenj 
w stosunku miesięcznym. 

Weksle średnie dyskontowano wes* 
j raj po 4 — 5 procent. 

Tratami dolarowemj nie obracano 

http://Nadcnodza.ee
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iluzjonista 

Dziś 
Piątek 19-3 8 30 wiecz. 
Sobota 20-3 4 po poł. 
Sonota 20-3 8.30 wiecz. Sdaa III 8 4 3o°w&. Nowy urozmaicony program. 
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AtfakCia: ZniUn ecie żywego konia. 
: " — Bileiy W Kasie! — 

- po cenach popularnych 

w „SCALI" 
odegra 

- 5 p r z e d s t a w i e ń . —* 

B _ _ _ _ rmmm IMIAlaaaa" 
y u u u l l i u f l nu W U ł w B 

*9K5rzv metialinów < ytHioef łek.-de&i. 
ul. PiotrkowsKa 157, tel. 49*00 

Przylmują nast. lekarze ś o e c i 
Dr SchUhi, dr. Wemberg, dr. Kamelhar, 
dr. Eliasberg, dr, Lange, dr, Rozenblit i . 
dr. Lewitler, dr. Wollenberg, dr Ró2aner, 
dr. bornmir. dr. Liberski, dr. Wolf-Klln-
kowstein dr. Bemer, dr S'e l iwanowa i 
lek dcnt. Iwanowski i A. Krenlcka 
Wizyty na mieście. Rentgen, Lampa 
marcowa Operacie i opatrunki. P o . 
rad u in dla matek. Mostki z iote i zęby 

sztuczne Masaże i e lekt iyzacja. 
Lecznica o twana od 6—.•;»/, w. w nie

dziele i święte do '.; pp. 67 00 80LU 6Ł0WYI 
OLA 

DOROSŁYCH 

snak fabr. 
LAB OB. CHE M.-PAR MAC 
AP.KOWALSKI (A 

W WARSZAWIE 
P o s z u k u j ę 

ft U rt I 11 
• •.:/;••• I \Ł W " J *bfc 
u m e b l o w a n e g o 

z oddzielnem weiściemt j . wprost 
z sieni lub schodów. 

Oferty do adm. ,11. Republiki' 
pod literami „S. T." 736 

Do Sz. Publiczności w fiodzi. 
Z powodu nadzwyczajnego powodzenia w Warszawie 

r-raz wielu próśb publiczności m »> okol icznych pragnących 
wykorzystać dn e świąteczne dla zwiedzenia teatm „ H A S S M A " 
w Warszawie, dyrekcja u- t u „Habima" postanowiła przedłużyć 
swoje w y s t ę p y w Warszawie przez święta 1 przedstawienia 
w Łodzi rozpocząć 

n i e o d w o ł a l n i e w e w t o r e k , d n i a 1 3 - g o 
k w i e t n i a w t e a t r z e „ S c a l a " . 

Repertuar w Łodzi — lak następuje: 
Wtorek 13 kwietnia wiecz. Dybuk 
Środa 14 
Czwartek 15 » 
Piątek 16 
Sobota 17 
Sobrta 17 Nied7iela 18 . 
Niedziela 18 

Bilety zachowuią swoją m o c 

8,30 w . Golem 
830 w. Dybuk 
8.30 w. Sen Jakóba 
4 po poł Wieczny tułacz 
8.30 w. Dybuk 
4 po poł Dybuk 
8.30 w. Potop. 
Moskiewski teatr „ H A B I M A " 

•olljlli. i n wi. Nl 
telet. 40-26 

spec ia l l s ta choról 
skórnych i wenę-

ycznych . Leczenie 
iwtatłem (Lampa 

kwarcowa) 
Pizvimuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

L 
Dr. med. 

Dyrektor założycie l ti. Cantach. Dyrekcia tournee M- Kachoult 

W niedzielę, 21 b. m o g. i ' 3 j rano o d u t j d z i e etej 
w T e a t r r o M l e U h i m Popis Szkoły Plastyki i Stefanii PaszUwai 

Bilety są a o nahycia w kancelant szkołv Piotrkowska 92, par
ter, poprzeczna of„ codziennie od godz . 5—7 w i e c z , a w dzień 

przedstawienia przy kasie teatru od i 9 rano. 

Zawadzka Na 1 
Teleton Nr. 25-38 
Choroby skórne 

w ł o s ó w wenervc7 
ne ' m o c z o o ł c l o w e 
( l e c z e n i e swlnt łrrr 
Lampa Kwarcowe 

promten ia tr ' 
' li i tgena 

Przyimujc od 9—7 
i od 5—8 

Ola oa& od 4 — 6 
Oddzielna pocze

kalnia. 

Co czynić? 
Ś w i a t o w o s tawy 
P s y c h o - Orflio'og 

Szyller-Szkolnlk o-
powie Ci, k ni jes
teś, kim być możesz? 

Nacieślii charakiei 
olsma swój lun za-

nterasow, o s o b y 
zakomunikuj i imię 
rok, miesiąc u io>z 
Otrzymasz szczegół 
analizę charakteru 

określenie zalet, 
wad. zdolności, 

przeznacz. Analizę 
wysy ła się po "trzy
maniu 2 zl Osobi ś 
cie przyitnuję od 1 2 - 7 
Protokóły, odezwy 
nodziękow. nalwy-

bl inie | szych ogóo 
stolicy, warszawa 

Psycho • Orafoloe. 
Szyl le i - Szkolmk. 

Piękna 2 5 - 6 

SKORA ZGRUBIAŁA i BRODAWKU 
„ K L A W I f 

Xl e \U\S. CHE * FARM. 

sznur pereł (kalkuckich) z okrągł 
brylant zameczk. we środą dn. 
I7.ili w obiad, porze pomiędzy 
godz. 7,12—12 idąc od rogu Al. 
Kościuszki, Zieloną Piotrkowska 
do Ni 57. Uczc. znalazca zechce 
dać znać w red. pisma pod lit 

Z. 
nione. 

KAPELUSZE 
Męskie i dz iec inne i e s t a r y c h z n i 
s z c z o n y c h f a s o n u j e m y n a j n o w s z ą 
m e t o d a n a n o w e w znanej pracow

ni egz. od szeregu lat 

i!. MtuTSTEMI P"»«*ow«i««25.woodw.' 

Przyjmuje się również obstalunki na 
n o w e kapelusze . 

Oskarżenie czynione przez 
nas przeciwko p Kubmkowi co 
do kradzieży, przez tego lodu 
mniejszym odwołujemy z powodu 
tego, iz wprowadzono nas w błąd 

tą droga Go przepraszamy 
Łódź, 17.3.1926. 

Józef Wolf 
A. Kozenick 

Podarta w swoim czasie wia 
domość o kradzieży iodu przez 
pp. Kozenicktego i Wolfa byia 
mylną co też odwołuję i tą dro 
gą ich przepraszam. 

Łódź, 17.3.1926. 

B Rubinek 

D o w y n a j ę c i a 
Lokal h a n d l o w y 

aa n irtetrze z urządzeniem, telefonem 
świat łem e lęktrycznem. w podwórzu 
Ślisko Piotrkowskiej. Nadaje tlą t a k i e na mieszkanie 

Dowiedz ieć aię Zachodnia 66. Lowin. 

P o s z u k u j ę 

dużego poKoiu Tub dwuch przy ul. Piotrkowskiej lab 
w bocznych ulicach prry Piotrkowskiej 
miedzy Zieloną i Nawrot dla interesu bez odstępnego. M o l e bvć na piętrze 

Otertv aub "Ł * do .RrptthUki*. 

l e z i i M od gospodarza 
poszukują 

3 p o k o j e z k u c h n i ą 
£ w* ze! kie ml wygodami w śródmieściu 
kpir.orne zapłacę z góry za 1 i pół roku 

Starty pod „ J M . " do .K.publ ik i 

Wysokie wynagr. zapew 
4038 

w dobrym stanie karetka do 

© p i ^ a « ® <sB 2 $ §16 W a 
M. Kościuszki 41 dozorca wskaże 

S £ p o k o | e 
z k u c h n i ą 

w śródmieściu z wszelkiemi wy
godami do wynajęcia wprost od 

gospodarza A l . Kościuszki 41 
dozorca wskaże. 

Kuplę używany 
Motor elektryczny 
3 5 P. S. w dobrym stanie. 

Oferty pod .Motor 50" w adm 
nin. pisma. 052—201 

ZGUBIONO 
srebrną papierośnicę zzbtym mo 
nogramem L. M. Znalazca pro 
szorty test zwrócić za w y s o k i m 
wynagrodzeniem ul. Gdańska 123] 

T. Weber. 080 

Powoził* 
jednokonny używany na gumach 

w dobrym stanie kupię. 
— Oferty pod „Powozik".' -

Lokale 

poszukuję pojcoju u 
r meb lowanego z 
niekrępująr< m we | 
śclem. Oferty pod 
,M. K." do .iL ' en 

076 

Poszukuję 2 pokoie 
z kuchnią, s łone 

czne, Zapłata w 
dolarach Oferty 
tub . P o k o j e " do 

admin. 1 4 2 - 1 9 

Pos'ukuje pokoju 
umeblowanego 

luo bez z wejściem 
| nb kręnującym m 
że byćpoKÓj z kuch 
nią wprost od go 
spodarza byle a 

raz. Ole ty sub. 
Przyjezdny- do 

Ur. med 

LUKI 
Cegielniana 4 3 

Tel. 41-82. 
ChorobK tKorne «i 
wytnie moczesUiow 

L e c z e n i e s z t u c z 
nym s ł o ń c e m wy 

; V"i. wem 
Przyjmuje od 

od g. 9 do 11 
i od 5 — 8. 

Komornik przy 
Sądzie Ok ę g o w y m 
w {.<>,)/. JA i R^Y-
MOWSKI, zam. w 
Łodzi i>> zy u l icy 
rCawaizkiej 7 na za 
sadzie art 1030 U 

C. ogłasza , ze w 
dniu 25 marca !''.' 

od g 10 -rano w 
Łodzi przy ulicy A*. 
Kościuszki pod Ni 

21 odbędzie się 
<nrzeda2 z przetar
gu publ icznego ru 

homoścl należą
cych do Józefa A-
f ińskiego t składa-
la.-vr.-h Się z Diebl 

o sz cowanycn na 
sumę zŁ l io') — 

!-•.!/, d. 13111.26 
Komornik 

Jan Rcymowtk i 

Ogłoszenia droime 

Rep. ' 
II 

079 

ez korepetytora 
nauka: materoa. 

tyk', f'zvkl (rozwią
zania zadań, dvsku-
sie): Literatury pol
skie) (krytyka, ćwi
czenia , stres c z e -
nia). Łaciny (tluma-
c i en ia , preparacie). 
Htstorjl, geografii 
(skróty, repetyto
ria). J ę z y k ó w ob
cych (słowniki sa
mouczki i. W y d a w 
nictwa, . P o m o c 
Szk Ina* Wajnera, 
Warszawa, B ie lań
ska 5—54. 2 ą d » ć 
wszędz ie . S z c z e g ó 
ł o w y katalog Wyay-
la w y d a w n i c t w o po 
otrzymaniu 15 gr, 
(znaczkami). 

068 28••> 

P o s a d y i 
zofer-ślusaiz z dtt 

Wśródmieściu sio-1» b;ą prantyką, ka 
neczne suche Iwale i . nos-ukuie p o 

ciepłe z eleKirycz-"dy. Oferty do .1L 
nośdą 1 w y g o d a m i R e p " P°d - ^ i e ' 2 l 

3 pokoje p i z e d p o -
koi i kuchnia d o od • , i 
stanienia z p o w o d u potrzebna tnte igent 
wyjazdu. Ofeitv r na panna w y i h o 
do adm .IL Kcp." wawcrynl na c a ł y 
pod .300J". 055 dzień d o 2 ch chłop 

• c ó w 5 i 8 lat Wl» 

Poszukuję pokoju !domołci Gdańska 11 
w centrum 50 zł w . 8 od godz 7—l 

mies^czn ie . Ofer- wlecz 0 5 6 - 2 1 
ty pod .nauczycie l - i mi 
**» . 0ó3 

Pokot f o n t o w y u 
meDlowany od-

ii.i r.i-
cza 47 
11 p . 

Narutowi-
m. 33 tron 

071 

i 1 J* 

E. IWU 
choroby wenery

czne skórne I mo 
czopłc iowc 

przyimuje od 3—7 

Sikiła Plastyk i Tańców Ryrmlczajcb 
ZEflOBJI JANCZEWSKIEJ. 

R o z p o c z y n a aię 15 marca komplet dfa 
pań początkujących: lekcje w e wtorki 
i p'ątki o g. 8 m 15 Piolrkowaka 84, 
prawa of. F wejśc ie II p . ->tamie zaol 
sy w e wtorki i piątki od 5 do 9 godz, 
Zapisy w poniedziałki i we czwnrtKi. 
Gdańska 29 pr ot I o. i zkoła miejska. 
Informacje 1 zapisy takZe we środy i 
sobory od 9 do 6'/i Wólczańska 6 3 
ni. 11 11 p. (r (mieazk. pry w.) . Oaoby 
w t i ę p u j ą c c na obecny komplet Hio-ią 
wziąć udział w popisie w maju. 674 

do wynafęcja 
w doskonałym [Minkoe. wad. A-
Koścuszki 41, dozorca wsktfe. 

Inno, suKnie triilotinowe i t. p. 
przyimuię do reperacji. 

ul. 6>go sierpnia 76, Ul piętro 
Tanio, bo w prywatnem nrieszk. 

S a m o d z i e l n y 

potrzebny w charakterze technicznego 
kierownika większego warsztatu samo

c h o d o w e g o , 
Raflirkfuje alę wyłączn ie na silę odpo
wiedzialną, wybitnie lachową, doświad

czoną i energiczną. 
Oferty sub „lotnictwo- do adm Republiki 

Kupno 
sprzedaż 

Uompletne urządie-
n m e Mil 'In; w do
brym stanie s rz- -
dam 6-go Sterp-
n a 34 ra 16. 675 

Bkazyina sprzedaż 
pończoch w wiel 

kim wyborze po ce 
nach n sk h. Za
wadzka 9 in. 13. 

9 3 0 - 1 9 Dr. 
icbai ypsRi 

Choroby skór-1, 
ne, weneryczne R1'0;' «o«opldowe.Łffin^:,1'*. 
pizyjinu e obe nie |do adm sub „ f U C 

na u l , W ł c h o d - ' - -™ • 
n l e i 0 6 (P ionków 

|os/uliuji; 4-0 PO-
r koiowe m eszks-
nle w śródmieściu 

Baczność Panowie 
i Panlet Kurs 

wyrnhn d y w a n ó w 
Pe>akkh 1 Smernefi 
sklch ręcznei robo
ty wyuczam w p i z e 
ciągu ," i i u dni. 

zaraz lub od I-go P ( 7 v i m u j e , ó w n l e t 

" , P C 8 - P ; . Ś r e ^ o ? dywany wsze lk iego nie wykluczone , OJ. ^ £ d o * . 
do ,IL Rep * pod 
K R, 9 9 2 - 1 8 * y 

Z pok- Je z kuchnią 
i wygodami przy 

ul Piotrkowskie! 96j 
m. 22 do wynajęcia 
w godz . 3—5 

» g o t ó w k t 

W a c h o d - j z tozmiaiem i mlei-
rpinirknn' | s : e n | położenia . 

ska 46 , tel 3-51 
w godz 2—5 p. p. 
I 7— 9 wiecz. 0 0 — 21 

Dr. med , 

l. 
tiptę l inoleum w n k 

a ą i lość , noti v 
st<>n. Wiadomość: 
Nawrot 1 m 3 

0 1 3 - 1 9 

Choroby narek, pę 
eberza i dróg mo 

c z e w y c h . 
Przyimule od 1—; 

i od A—l 
Piramowicza U 

(dawn. 01g'ńsirta)-
Tal 4«-95. 

Dr. 

Kaw/rot Na 7. 
Telafon 2f»07 

Choroby akdrne 
i w e n e r y c z n e 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
Wą lampą, P r z y j m . 
od 10—1? i ft— 1 

THi9l.Hi l a t r l 
Dran l ł l , k o i t y i l 
m o w o towary 

„Wredyt" 
Nawrot 15. 

0 4 3 — 1 9 

• epu poszukuję w 
oi-olicy Górnego 

Rynku, może o \ ć w 
ódwórzu Zgłosić 

się KzgowsKu 98 
.b iuro d z i e n m k ó * S 

014 - 15 

e legancko umeblo 
L wany pokoi dwu 
. k'enny d') wyna
jęcia. Andrzeja 7 m 
8 front 9 7 6 - 2 0 

i oczyszczam 
t moli lak t e t 1 ki 
l imy, t y l k o przez 
krótki czas gdyZje 
stem nrzv)ezdną ze 
Lwów?. Wpity i l i 

ni.icii ndzielanr 
co dn a od g, 10 ej 
rano d o 7 ,7 wiecz . 
Wanda Kaczoiowv 

ska z Ll twinowi-
czów córka po (a-
brykanc e d y w a n ó w 
Aleie Kościuszk . v 
m . r iH p OSP 

BTpNrOGRAPJi w y ; 

i IŁ ucza w:/.vfi-
kich 1lsiown<e bez
płatnie, cefem pro 

pagandy Instytut 
Stenograficzny An 

lon lego Wolnara, 
' V . :•- •,-.•.••'.), K r u c a 
N» 36 71-26 

ipizedain dwa dob 
) re ubrania prawie 
flowa. granatowe i 
proflzowe dla o ty
łej os by średn<ego 
wzrostu, zawadzka 
18 prawa oficyna* 1 
piętro. 074 

Oarmo w y u c z a st« 
no';rni|i l i s townie , 

dając bozpłatoe kom 
p ie ty lekcy) , R t 
dakcla '-'.'-nnjjrafa 

a Polskiego, Wzrtza 
l w a . Mokotowsko 51 

Oifi ręcznyl P i z y j -
ll muię (l ' inf u suk 
tli* v •!*..••> . - i sre
brem I zlotem, apll 
kac-e mereZkt na 
nietizne oraz zn»» 
• ' m c 'akowel . 
let na kapy, sfory, 
f rankt I poduszki . 
Ceny nizkle •:• < r.i 
k' dogodne , tamże 
potrzeone r e m w a c z tt' < vi ll; l:i d o 

filet. Mai -s. 
K !'ńskifg') 46 I v. 
front. 0 6 / — 2 1 

• Zagubione i 
V d o k u m e n t u H 

o sprzedania sta
ry powoli I kaie-

ta ns 2 o s o b y . Wia
domość ul. KiUń 
skie o 64 u win-'. 
cii le l s domu ' 

069—20 

Plac do s j i z e d a n i a 
1600 zl. Wiado* 

m • Kil ińskiego 
83 2 , . 049 

Łaciny szybko <ry« 
ucz«m metodą, 

w ł u n ą . p i z y g o t o -
wuie d o egzaminów 

' u _N i / -i>, '.i i In 
nych. Oierty „II. 
R«P ' si;b. . G w s -
ranejs* 0 8—23 

ii •demoise l l c Ma
rie ense igne an-

gls i s . darca i s alle 
mano Accepte aussi 
l es groupes . Tran-
gntia ;.- i r> fron 

III. 11 SIK» Urtll r 
r p o l a ł y w Oikie-
••!-•• i.-. Ulica Drew
nowska X: ,').|. 9Jł—21 

M l 
raglnął w y . i ą g tna 
l tel lud ości « v d 
w Kłodawie na imię 
Sabiny Fronczak 

do matrvkulv 
lub paszportu 

po cenach 
przysiępnyclt . 

u fotografa 

L L\K$\ 
u*, i. o iw;i <r rłHlItlBtl' 

.DDitrsfiiei 

. l i u a u o w a n a Republika'' 1 „Fzpres* Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu i ł . 7.50 mes 

wraz z llustr. dodatkiem niedzielnym , N o w a Panora- in» ^WKCŻA-IN&i 8 g t . za wiersz mtl imeu. tna strome 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 gr. za wa, 
mf: w Łodzi 4 st. 50 gr. mies ięcznie .— Zarniejcows VjvI05ZcHla. mii <na stronie * stoalty) . NEKROLOGI I MADHSLAME 30 gr. za wiersz mil. (na 4 szpata 
6 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zl, 20 mietięćzn. . ,„ , • • zaręczynoweIzaś lub, po tek.ict* 10 z łoty . Zamiejscowe o 50 proc, Zagraniczne n 100 p r o s 

Odnoszen ie do domu ć>0 groszy miesięcznie dro.scj. /.a terminowy oruK u^łoszeu adiinin. nie Odpowiada. Drobne 10 zr. Poszuilwartla pracy S j f . Nsjmniejsze óo gj 

Wydawca: Dt Less»k KUliOBy Kadakton Wacław Smolaki. 

Czcionkami, wydawnictwa .Rapubłlka* sp. z ogr, odjb, Piotrkowska 49 i tX 
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